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Jeszcze tqlko B dni do li Zjazdu PZPR 
Wzmożoną pracą przekuwajmy w czyn wskazania ~artii przewodniczki narodu! 

Partia -

I A P'ROLETARTUS,ZE WSZVSTl<U-R KRAJÓW ŁĄCZCIE SIF;' 

.„„ „ •. ,"„ .„b,,_ IGŁOS n· O BOTN I CZY 
Uchwała KC KPZR 

w związku 
z Międzynarodowym 

Dniem Kobiet 

Aktywiści PZ Mleczarskiego w Sieradzu 
pomogli założyć spółdzielnią produkcyjną 

to barki 

milionów ludzi 

ciasno do siebie przypartych 

podźwigniem 

kowala uchwałę Komitetu I 
·Cehtralnego Komunistycz. 

dziecklego o „Międzynaro- ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAQTll ROBOTNICZE:> 
nej Partii · Związku Ra- I 
doWym Dniu Kobiet". 
(Treść uch.wały podajemy 
na str. 2). \ i-------------· NR 51 (2993) ROK X ŁODZ. WTOREK 2 MARCA 1954 ROKU CENA IS GR 

Głęboko przyswoili sobie wskazania IX Plenum KC akty­
wiści partyjni I SPQleczni Powiatowego Związku Mleczar­
skiego w Sieradzu. Utrzymując stałą więź z pracującym 
chłopstwem gromady Row.v. gmlnv Wróblew, aktvwiścl 

PZM prowadzili tam ożywioną agitację za spółdzielczością 

produkcyjną. Praca uświadamiająca przynio~ła pozytywne 
rezultaty. W sobotę, 27 lutego br., 13 małorolnych I średnio_ 
rolnych chłopów założyło - dla uczczenia U Zjazdu par­
tii - spńłd?iełnię produkcyjną. I typu. 

gmachy, 

do nieba podrzucim, 

napiąwszy mięśnie oddech 

w partii. 

Partia 

to stos pacierzowy klasy · robotniczej. 

Partia 

to nieśmiertelność naszej sprawy. 

Cały kraj tyje przygotowaniami do II Zjazdu partii 
Partia 

to jedno, 

co mnie nie zdradzi. 
Dziś Jam subiektem, 

Aleksander Zalv·adzki 
• Dobry przykład Na Wartach 

a jutro 

Mózg klasy, 

sprawa klasy, 

ścieram cesarstwo z mapy. 

I .Hila ry Minc 

delegatami Staf inogrodu tkacza Zart;bskiego Produkcyjnych 
siła klasy, 

chluba klasy 

oto czym jest partia. 

WŁODZIMIERZ . MAJAKOWSKI 

n a l i Z jazd p a rtii 
STALINOGROD 1. 3. 

W STALINOGRODZIE ODBYł.A SIĘ MIEJSKA KON· 
FERENCJA PZPR, NA KTOREJ Wl'lłR'ANO WSROD DE· 
LEGATOW NA Jl ZJAZD CZŁONKOW BIURA POLI· 
TYCZNEGO KC PZPR: PRZEWODNICZĄCEGO RADY 
PA!QSTWA ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO I WICEPRE· 
ZESA RADY MlNISTROW HILAREGO MINCA. 

Referat sprawozdawczy wygłosił J sekret.orz KM PZPR -
Piotr Mazelon. W referacie f w szerokiej dyskusji. w cza· 
sie której przemawiał również sekretarz KC PZPR - Alek­
sander Zawadzki, stwierdzono. iż po IX Plenum KC PZPR 
w hutnictwie I górnictwie umocniła się w wielu zakładach 
kierownicza rola organizacji partyjnych w walce o wzrost 
produkcji i podniesienie stylu pracy. 

W wyniku tego np. kop 
„Gottwald" wylwnaJa plan 
produkcyjny ui rok ubiegJy o 
17 dni wcześmej mż w roku 
195'.!, a huta „Baildon" przy· 
~p1eszyła w porównaniu z ro· 

P ozwólcłe ml pracować na 
„ósemce". Dam radę. 
Ch.eę w ten sposób ucz. 

clć Il Zjazd partii. - Te sło­
wa ivypowiedzial tkacz Za­
rębski. Stał rozpromienio1111. 
Oczy mu pataty. Czekal na od. 
powiedź. 

(Jśmiechnę[I się do niego. 
- Cóż, Jeden z najleµ.zych., 

„pali" mu się robola. dotrzy­
ma sluwa danego partii - od­
rzekł sekretarz u(idziatuwej 
organizacja party1ne1 tow. 
Wo1c1echuwski. Zgudzll, su:. 
Zarębski z zapałem wziął się 
do obsługi zwiększone} ilusci 
warsztatów. 

• • • 

tel. Nie marnuję anł ch.wllł 
czasu w godzinach pracy. 

• • • 
Tow. Malecka pracowała 

razem z tkaczem Zaręb­
skim. Kiedy poden!a do 

niego, u§mtechnęła się I po· 
wiedziała: - Patrzę na wasz · 
proporzec przy krośnie - chlu. 
bę najlepszego tkacza. Widzę, 

że ofiarnie pTacujecie, dojrze­
Likie po li tycz n te I wasza po· 
stawa jest przylcladem dl.a in­
nych. Czy myśleltfrie kied yj o 
wstąpieniu do partii? 
Zarębski zamyślił się. 

- Zastanowię się rtad t11m 
I dam wkrótcf' odpowiedź. 

Wysokie odznaczenie 
~n\un\e[o f ertnera 

rocznego ubiegł ego rok u o J4 tkacz Vsiem krusie" 
\<iem l\l5'2 wykom.nie planu os!em kroslpn - Jeden 

WARSZA w A. I. 3 dni. musi bez przerw11 pm-

Po IX Plenum KC n1Uie1 
partii Zarębski pr zestud1owal 
referat tow. Bieruta oraz do· 
lcładnte zapoznul się z tewmt 
przedzjazdowymi Od tego c:za. 
su, jak mówi, poch tm1 ęto go 
polityka partii Rozmawtoł z 
towarzysrnm1 o programie par­
tit, kawi sobie tłumaczyć nie­
które sprawy · WyjaAniano mu. 

Rada Państwa nadala wy- DziękJ doprowadzeniu do cPw11ć, nad nimi czuwa t11lko 
bitnemu artyście dramatyc.t- załóg robotniczych wskazan 1 ieden czluwiek. 'l'o nielalwe 
nemu Antoniemu Fertnerowl, partii wyplywających z zadanie. Trzeba 1Jac2111e śll'­
z okazji 60-lecia iego pracy uchwal lX Plenum KC PZPR. dzić pracę każdego wurszt.1tu. 
6 ceniczne) z.a zaslugi w dzie- w samym tylko St.ahnngl'Odzie Nie można przelicz11ć zndriego 
(!zinie teatru - krzyż koman. pod;ęly zobowiązania dla ucz uchybienia Trzeba byc du­
dorski orderu Odrodzenia Pol- / c.tenia II Zjazdu partii zalog1 brym fachowrem Takim jest 
ski z górą 300 zakładów pracy. w Zakladnch im Amm Ludu. 

waru - pierwszorzędna: w<1,. 
cej extry niż prim11. 

Ani hektara odłogów 
() lbrzy'mle rezerwy wzrostu produkcji rolnej kryją się 

w odłogacµ I ziemiach oie zagospodarowanych. Grun· 
łów tych na terenie naszego województwa, według nie· 
pełnych danyeh, jest około 12 tys, hektarów. \\ledlug nie· 
pełnych danych, gdyż prezydia. powiatowych I gminnych 
rad oarodowyc)I zbyt opieszale zajmują się sprawą ujaw­
niania nic zagospodarowanych 'dem. Nie zewideucjooowa· 
no jeszcze wszystkich odłogów w powiatach raw~ko • 
mazowieckim, l.;czyckim i niektórych innych, mimu że 

lermin pn„widziany na h; pracę w uchwale Prezydium 
Rządu w sprawie wic>.senm:j kampanii siewnej minął 
& duicm wc-zurajsz~m. 

Aby osiągnąć dal„? wzrust produkcji rolnej, aby WY· 
kanał\ zadani„ postawione pnlld rułoictwem przez IX 
Plenum KC naszej pa.rui, aby uzyskae zwiększone ilości 
chleba, mięsa, mleka dla lud'LI pracy miv.st i wsi oraz su· 
rowców dh• nasztgo przemy•lu, uiezbędnym warunkiem 
jest uprawienie I maksymalne wykc>rzystanie wszystkich 
odłogów i ziem nie zagospodarowanych. Od tego bowiem 
w powainej mierze uzalezniuna jest pomyślna realizacja 
naszego dwuletniego planu pr:i:ysp1esze11ia wzroslu dobro' 
by lu mas pracujących. 

Zgodnie z uchwalą Prezydium Rządu odpowiedzialność 
za zagusvodarowanie tych ziem ponc>szą prezydia rad naro· 
duwych. Uo dnia 15 marca winny une zawrzeć umowy na 
użytkowanie nie zagosvudai·owanych zie10 z grupami 
uprawowymi, kum1te1ami zalożyc1elskimi, ze spoldziel· 
mami produkcyjnymi lub indywidua.lnie z pracującymi 

· chłopami, aby każdy kawałek zie1Rl zos&ał uprawiony 
I obsiany w zbliiaj>1cej się akcji sie.wnej. 

Wiele !:'mln wykazuje pełne zrozumienie dla sprawy 
zaguspud;oruwania udtc>gów. Np. ł'rezydlum Clłł.N w 
Bedlnie, w pow. kutnowaklm, zurga11izowalo w groma• 
dzie Groszki grupę uprawuw'I svosrod ~małorulny<•h I śre• 

dnior«>lnych chlop<iw, która obsieje znajdujące się w leJ 
gromadzie ł,5 ha nie zagospodarowanej ziemi. Na wyróż· 
menie zasługuje pusiawa spółdzielców z Mileszek w puw. 
łódzkim, klór:i:y z wlasneJ inicjatywy zagospudarują 

7 hektarów odłogów. 
1'rzeba jednak stwierdzić, że znaczna większość prezy· 

diów gminnych rad narodowych nie wypełnia swego obu· 
wlązku. W wielu wypadkach nie pociuwają się one do 
pełnej odpowiedzialności za zagospodarowanie wszystkich 
gruntów na terenie swej gminy. Objawia się· lu w lym, 
że w zbyt małym stopniu lroszczą się one o ujawnhmie 
odłogów, a w jeszcze mniejszym o Ich zagos11odaruwanie, 
Prezydium GRN w Oporuwie, w P«>W. kutnowskim, ole 
Interesuje się sprawą uprawienia znajdująt·yeh się w teJ 
iminie !Il hektarów nie zagospodarowanej ziemi. Dotych· 
tus nie zorganlzowalo ono ani jednej grupy uprawowej, 
nie zawarło a.ni Jednej umowy na użytkowanie tej ziemi. 
Podobny brak troski o lak ważną sprawę, jak uprawie· 
nie kaideito kawałka ziemi występuje w gminach t.anlę· 

ta I Knyianów w powiecie kutnowskim I w wielu lnn.vch. 
W niektórych gminach występuj~ szkodliwe tendencje, 

pole1raJące na tym, :ie prezydia gminnych rad narudn­
Wył'h traktują odlogf jako 1.iemie nadające się tylko na 
zalesil"nie. podczas gdy grunty le przez dziesi>1lki lal wy­
dr.wały plony. Tak jest np. w gminie Ralucz. w pow. ła­

skim, gdzie znajduje się 70 ha odlogów, które Prezydium 
GRN przekazać chce na zalesienie. chociaż ziemia ta mo­
że bye uprawiana. 

Kaidy ar demi musi być uprawiony, kaidy kawałek 
ziemi musi wydać Jak najbogatsze plony. Zasadę tę pre­
zydia rad narodowych oraz rafy aktyw wiejski mu~zą so­
bie wziąć głęboko do serca. Trzeba wrcszł'ie skończyll 
a sam«>uspokojeniem I niedbalstwem, trzeba szer.erze 
wziąć się do robol .V. tj, or11anlzować grupy upra&owe, 
11tzydzielać odloi:i do zagospodarowania komitetom zało· 

tycielskim, spńłdzltlnlom produkcyjnym, PGR oraz ma· 
loroln:vm i średniorolnym chlopum, zapewniając im przy 
lym porno<' w uprawianiu i ohslanlo tej ziemi. 

Konle<"zne Jest, aby 'l:agadnlenlem 'l:aguspodarowanla 
ndlo~ów w więks'l:ej nli dot,v<"h<'zas mll"rze interesowały 
się komitet:11 i organizarJt paro·Jne. Ponoszą ont' bowiem 
rałkowitą ocł1JUwiedzialn~ć za wzros1 produkcji rolnej 
na swym terenie, jeden z warunków realiucji wskazań 
IX Plenum KC na drodzt' podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących miast i wsi. 

wej tkacz Zarębski. 

Norma - 416 tys. wqtkóiv 
dzienn.le na 8 maszyn 416 tys. 
raz11 muszq „uderzyć" dzien­
nie maszyny Przed Il Zjaz• 
dem „uderzaj'l." daleko szyb· 
ci ej. 

lm bliżej Zjazdu, tym prę-

' 

dzej obraca1q się lic-2rnk1 przy 
krosnach Jeszcze przed mie­
siącem drugu zmiana odbiera. 
tu krosna Zarębskiego z sumq 
480 tys . - na Licznikach przed 
1ygudniem bylo ;ui - 500 tys, 
a teraz - idą Te kordy: 5 JO, 
520 tysięcy I więcej . 

Jakość produkuwanego to-

• • • 
Tkacze I tkaczki, h;erzcłe 

11 przyklnd z Fryderyka 
Zarębskiego dla pned. 

terT11.inowego wykomrn ia pla­
nnwanu~h zadań" - Lś111q czer­
wone litery na białym ptótn1e 
wielkiego transparenru To ha. 
sto wywiesili I kacze na najwi­
doczniejszym miejscu w zn. 
kladzie Wielki zaszczyt sput· 
kal Zarę/isk1ego. 

Dziś Zarębskiego zna cala 
znluga O {ego sukcesach mó. 
wiq wszyscy I r o~me cieka­
woś<': dz•ęki czem" oslqgu tuk 
poważne wyniki prod1tkcyjne? 

Zripytajcte go, a puwle wam: 
- Pokochałem swój zawód Po­
święcam mu wszystkie zdolno-

Kiedyś w domu zabT'al 11ę dą 
pisania Wiedział co plsać. W 
paru słowach zawarl glębok1e 
uczucia: 
„Proszę o przyjęcie mnie w 

poczet kandydatów PZPR Je. 
stem tkaczem, kocham władzę 
l1tdową I chcę ;q umacniać w 
nereQllch !'>OTtłi". 

Dziś tow Zu rębskł posiada 
j11i: legttymac1ę kand11dat11 
PZPR. 

• • • 
N iewiele czusu pozostało do 

li Zjazdu IO marca paT­
tia µod sum 1rje osiągnię-

cia całego narodu 11olskiego. 
Będzie io dzień, kt6r11 tkacz 
Zarębski i tysiące lud~i pracy 
naszego kraju witajq wzmożo. 
nym rytmem codziennej, twór­
czej pracy. 

Włókniarze da.ią wYższą 
Robotnicy 

· ZPQ im. Harnama 
otrzymali 

nową stołówkę 
Sala pachnie JC87.eze farbą i 

7aprawą. Oo świeżo wyre­
moalowanego lokalu wsta­

i lepszą produkcję 
Od li Zjazdu partii dzieli ;ias jui tylko 8 dni. 

W zakładal'h pral'y walka o pełną realizAl'ję podję­
tych zobowhizań, o il'h wysokie przekroczenie, z każ­
dą niemal godziną staje się gorętsza. Z rosnącym 
entuzjazmem i zapałem pracują robotnicy, któriy 
zobowiązania już wykonali, z pośpiech1>m pracują ci, 
którym do pełnej realizacji brak jeszcze kilku me­
trów tkaniny czy kilku kilogramów przędzy. 

PRZODUJĄCY DZIEWIARZE ------------

wiono s\i>ły I krzesła. Jeszcze Na wielkich tablicach w 
w ostatniej chwili dekoruje dziewiarni ZPDz im. Gtażew. 
się ściany. Napis zawieszony sklego codziennie wpisuje sle 
pośrodkQ oznajmia o uruebo- nazwiska przoduiących robot­
mienru w Zakładach im. Har- nlków w Czynie Przedzjazdo­
nama slołówki OZR w ramach wvm. 
realizacil zubowią.zań przed­
zjazdowych. 

Zasłużóny 

sukces P rzy stolach zasiedli robot­
nicy i robotnice. Stefan Ciu­
rapski i Feliks Czekalski z 
brygady murarzy, elektrycy 
Jan Walak I Stanisław Szy­
mor pod kierunkiem Stanisła­
wa Kopaczewskiego pracowa­
li, nie bacząc na przeszkody i 
krótki czas. I w ustalonym w 
zobowiązaniu terminie zakoń­

czyli przebudowę lokalu na po­
trzeby stołówki. Zalożone zo­
stały instalacje wodociągowe, 
winda, kotły kurhenne na pa­
rę. V.'yremontowano salę ja­
dalną. Elektrycy, murarze I 
ma larze spożywają teraz J 

załogi 

ZPB im. MarchlewskieRO 
Tytuł najlepszego za kła-

du przemysłu wlókienmczego, 
sztandar przechodni, nagrodę 
plemęzną w wysokości lOO tys. 
zł Centralna Rada Zwlą1ków 
Zawodowych przyznała dziel-

pierwszy obiad przygotowany 
w „swojej" nowej stołówce. nej załodze Zakładów Przemy-

- Pierwszego dnia z uslug słu Bawelnianeg«> Im. Mar• 
stołówki skurzystalo ponad 150 chlewskle~o. k.tóra w clwartym 
osób, ale spodziewamy się - kwartale ubiegłego roku uzy-
oświadcza kierownik OZR, ob. 
Pacho!> ki _ że wkrótce wy- 1 skała najlepsze wyniki o,ve 
rlawać będziemy co najmniej r wpół1awodn11:twie mJędzyza-
500 obiadów dziennie. Cow. Tadeusz Skoneczko. kładowym w przemyśle włó-

A są ku temu możłlwoścl. klennlczym. 
OZR w Zakładach im. Hama· Ostatnio najlepsze wyniki z ł ZPB 1 M hl 
ma dysponuje trzema gospo- figurują obok nazwisk zes po- a oga m. arc ew-
clarstwami rolnymi pod Łęczy· 1 lu w składzie: Henryk Bi-Yń- sklego, zdobywając po raz 
7ą. _Około 400 ha ziemi, 120 >kl. Latosław Jencz i Tadeu ~? czwarty z rzędu sztandar pr7e­
>\~ln, 600 kur~ krowy itd. Bę- '>koneczko, którv plan tlo. chodm CRZZ, wykazała, że w 
dt1e stąd mozna ?.aopatrywar ściowy I jakościowv wykonu. I 1953 k b 1 Jl 1 l 
Ó • · b 'kó óż ro u .Y a na ep e 11ra-r wmez ro otn1 w w r ne ie z wysoką nadwyżką . Na 

produkty rolne, jak: zlemnia- cującą tałogą w µolsklm µrze-
ki, owoce ltd, (Dalszy ciąg na str. 2) myśle włókienniczym, 

Wrocław (przeloty! Adam Watykl 

Setkami czerwonvch pro­
porców pokryły się stanowiska 
robocze Dolno śląskich Zakła· 

uów Wytwórczych MasLJn E­
lektryC'Znych M·5 tm. Feliksa 
Dzlertyńsk1ego we Wrocławiu. 

Załoga M-5 - jeden z 111ic,Ja­
t,.,rów Cnnu Pr1edzj1vdowego, 
w dnlRch pop1'etl1a 1ącvch 11 
Ziazd partii, po>1anow1ła prą­

cowae s1c~e11óln1e wydaime. 
Oo wart pr1er111a1dnwych sta· 
1,~lf prncnwn1cy wszy,tk1ch 
wyr11lał(lw. M1ęd1.y innymi, 
"'lertacz, Ba1yl1 Puknc1~ l wy­
d1łału me<·hHnlc>ne~o. w c1a­
ste pelniPnla weny p11edna1-
duwej Lobow1ą1ał •1e wyknrn1ć 

ponarlplAnowo p1ęc! WAiów do 
§llmków elektryc1nvch 1 Jerlna 
plv1ę fundamentową oraz we­
zwał wszv•t.klch w•ertacz..1' do 
wspóln1wodo1c1we o tytuł naJ­
lepszego w zawodzie. 

W pierwszvm szeregu 
walczqcych o wzrost 

produkcji rolnei 

K raków 
W Zaklac1ach Budowy Ma­

szyn I Apa1atury rrn. S1.ad­
kow~ktego w Krakuw1e warty 
prudukcyine n" c1e~ć 1 l ZJRL· 
du p1;1rtll tRCll\!!rlell p1 HCOWnl• 

cy orld1i11l(lw: blarha1 ni, to­
karni, ślusarnl, na11ę<J11own1, 
mo~tuwm, maszynowni I Inni. 

Czerwony proporcąk z na­
pisem: „Warta produkcy1na na 

1 cześć li Zjazdu parli!'\ boga­
to przysltoJ•>nY Z1elonym1 i;1r­
landami, u~lawlony 1e~t w od­
dziale blacharni, tam .;d1.1e 
prncuje brygada 1m. Kornb1el· 
niknwej. Caly zespół z h1 v1la­
d11stą Stanisławem S1we<lem 
na c1ele zaciągnął wa1 tę t>r<>­
dukcyjną. 

Do1yl'hc1a~ brygart11 ta wy. 
knnvw„ła 180 pnoe. nnrmv. W 
dniach poprzedzających n 
Z1a1rl par111 brV>(Hc11ł ,„hnwlą· 

'zała się podwyt~1yl' wydaj­
ność o 5 prnc. Prrlnhne "•ho­
wiązanie, i11ctągAląc wartę 
prnd11krv1na. noc! 1elA hrveR<iH 
traserska, którą kieruje Anto­
ni Pilch. 

Towarzysze z Prezydium GRN w SMdku w pow. ste-raaz. 
kim zgodnie stwierdza.1q. te Bole.•low Turajczyk z gToma• 
d!i Szadkow!ce test tozoTowym obywatelem I dobrym qo. 
.•1indaT1em. S11mte11nie t ID teTmlnie 'Wypełriio on obowiaz­
kl lJJOllf'c pa1!.trna. poc!qgajqc swum przykladem innych 
chlnpów ID qromadzle. 
Uchwnł11 IX Plenum KC naszej partii, podobnie 1ak u se­

t•k t11•ler11 pTOr„jqrych chlopóio, olęboko 11tkwtl11 w sercu 
'T'11rajr211ka. Jnko aktywista ZSL stnnąl on w pleTwsz11ch 
,s1ere11arh walczacvch o wzrost mndukrjl rolnej malorol­
n11rh ł średnioroln11ch chłopów. Aby prz11rz11nt<' sie do szyb. 

Aby siew zjazdowy 
\ 

· przebiegał sprawnie 
Ekipy kontrolne „Głosu Robotniczego" 

komisji ·Wojewódzkiej RN sygnalizują: 

~kipa nr_2_· __, 

W nomadzie Borysław, pow. sklernlewlcklel(o, nie zosta. 
ły dotychczas wyremontowane siewniki. Na S siewników 2 
są jeszcze zepsute. Kierownik GOM w Celigowie, ob. Lip. 
ski, złożył w Prezydium GRN w Głuchowie meldunek te 
wszystkie siewniki GOM oraz prywatne są jut wvre~1on­
!owane 1 przygotowane do wlo~ennych prac. A tymczasem 
u ob. Józefa Madeja w gromadzie Borysław stoi obok gru­
szy zepsuty siewnik cd jesieni ub. roku." 

• • • 
Na terenie gminy Głuchów istnieją dwie spółdzielnie oro­

dukcyjne. Mimo te dla spółdzielni tych została zarezerwo. 
wana odpowiednia Ilość nawozów sztucznvch, to Jednak 
;półdzielcy nie pod.Jęli ich z magazv.nów GS. 

~lpa nr~ 
Gospodarstwa Pokrzywnica, Nowy Dwór. Kaleń w 

zespole PGR Babsk są w pełni przygotowane do 
wiosennej kampanfl siewnej. Nieco 11orzej przedstawia sie 
t<1 sprawa w go~podarstwach Cielądz I Babsk. adzie nie wv­
rPmo.ntowano dotąd leszcze wszv~1kfch maszvn I narzedzl 
rnlniczych. Jeśli chodzi o ziarno siewne. zespól Babsk po­
siada go w dostatec-zneJ Ilości. PrzeznAczyl nawet 200 q 
doborowego ziarna siewnego na wvmiane dla chłopów pra­
r11łacvrh. W ziarno to okolicmf chłopi nra culacy moga za­
opatrywać się w dwóch punktach, w PGR w Kaleniu i Bab. 
sku. 

Ekipa nr & 

szego wzrostu stopy życiowej 
ludzi pracy miast ł wsi. Tu­
rajczyk zobowiązał się zwiek­
szyć urodzaje oraz rnzwinać 
hodowlę na swum 5.6.hekta. 
rowym gospodarstwie, posta­
nawiajqc równocześnie pomóc 
są.~!adom w ZTozumieniu do­
niosloścl uch. wal I X Plenum. 

Turajczyk postanowił w 
bieżącym roku zwiększyć Ilość 
kT'ów z dwóch na trzy, wuh.o­
dować o jedner:io tucznika 
więcej niż w r~ku ubiegl11m, 
kur o 20 sztuk Óraz założyć 
hodowlę owiec. 

Aby zapewnić paszę dla 
większe.1 ilości inwentarza o­
raz podnieść jego w11daJność, 
rozszerza on areal roślin pa. 
stewnych. 

'ipel załogi 
ZPW 9 Ma.ia 

lnlcJalywa załóg zakladów 
przemysłu bawelnl11nego I 
igr1ebnego, które przystąpiły 
do współzawodnictwa mlędzy-
7.aklaciol'<ego ruzsierza ~ię z 
dme na dzień. I tak w prze­
myśle wełnianym załoga ZPW 
9 Maja wezwała do podpi.ania 
umowy o w"półrnwocinlrtwie 
mlędl.yz11kladowym robotni­
ków ZPW Im. WAryńskiego, 
ZPW Im. Barlickiego I ZPW 
im. Struga, 

Z ostatniej chwili 
NOWY JORK, t. 3. 

Jak donosi rozgłośni.a no­
wojorska, 1 marca w godzi· 
nach wieczornych w Izbie Re­
prezentantów z galerU dla pu· 
bllczno~cl padły strzały re­
wolwerowe do członków Izby 
Reprezent«ntów. Dwaj człon· 
kowie Izby zostall ciężko· ran­
ni a trzej inni odnieśli lżejsze 

Gminna Spółdz1elnla „Samopomoc Chłopska• w Slemko­
lVicach, pow. wieluńskiego nie posiada w dalszym ciągu 
ziarna siewnego do wymiany. Brak też lemieszy nr 2 do 
pługów oraz boksów tejże numeracji, ~rany. 
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Za cztery dni 
dzień gotowości 

do siewów 
Tempo przygotowań do wiosennej akoJl sJewneJ na te­

renie naszego województwa z kałdym dniem przybiera na 
sile. Coraz więcej POM, GOM I PGR melduje o wYremon· 
łowanJu maszyn rolniczych. Poważne za.niedbania wY&tę­
pują w de.Iszym ciągu w pracach związanych z opraoowa­
niem pomocy sąsiedzkieJ, zawiera.niem umów na użytkowa­
nie maszyn, rozprow&dzeniem kredytów, nawozów sztucz­
nych itp. Te zaniedbania trzeba jak najszybciej odrobić, 
gdyż do dnia gotowości do siewów pozostały tylko 4 dni. 

Kobiety radzieckie 
w awangardzie 

międzynarodowe20 · rucllu kobiet 

W 65 rocznicę śmierci .Ludwika Waryńskiego 

Wiecznie żywe są idee 
wielkiego proletariatc_zyka 

z Imieniem „Wielkiego Proletariatu" . Partii, 
która łączyła sprawę wyzwolenia Polsk i z .e­
wolucją społeczną, partli, która jui wówczas 
wydała walkę krzewicielom nacjonalizmu w 
polskim ruchu robotniczym, wypisała na 
swy1? szt;andarze hasła internacjonalizmu. 
Partit, ktora glosila , że wyzwolenie klasy ro­
botniczej winno być dziełem samych robot­
ników i wypowiedziała nieubłagan" walkę 
wszystkiemu, co ciemięży lud. 

Uchwała KC KPZR o Międzynarodowym Dniu Ko~iet 
Uchwala s~w!erdza na wstępie, :l:e w roku b!ełącym na.ród ra.dzieokl obchodzi Międzt­

nar<>li?wy Dz1en. K?biet ~ przededniu wYborów do Rady Najwytszej ZSRR, w atmosfene 
wielkiego oiyw1eu1a pohtyeznego i entuzjazmu pracy, walki ce.lego narodu 0 dalszy rcn­
~!tL ZSRR, o zła.godzenie napięcia międzynarodowego, o pokój między wszystkimi na.ro-

„&Jhaterllka walka pierwszego proletaria­
tu, bohaterska postać Ludwika Waryńskiego 
pierwszego wielkiego przywódcy polskiej 
klasy robotniczej - czytamy w de)!:laracji 
ideowej PZPR - stoją u kolebki klasowego 
ruchu proletariackiego w Polsce i przyświe­
cają jako wzór najlepszym bojownikom ro· 
botniczym następnych pokoleń". 

WYREMONTOWANO maszynOV\'Y wyi!:azuje kie-
MASZYNY rownicbwo PGR w Ujeździe, 

Podkreślając, lt pod prze- nego rozwoju rolnictwa t us'.awoda~two zapewniające 
opiekę nad matką i dzieckiem 
oraz ochronę pracy kob iet. W 
r. 1953 państwo wydało tytu­
łem zasiłków dla matek wie­
lodzietnych i samotnych 6,5 
miliarda rubli. z roku na rok 
71Więk~uiją się wydatki na bu· 
dowę szkól, przedszkoli i złob­
ków, na obozy pionierskie I 
&ana_torla dla dzieci. 

Wiele PGR zameldowało 
o wyremontowaniu sprzętu 
potrzebnego do wiosennej 
kampanii siewnej . Wśród 
n ich wYróżniły się PGR w 
Nowym Dworze, w pow. 
skierniewickim, Babsku i 
Pokrzywnej w pow. rawsko­
mazowieckim, Ujeździe i Nie­
wiadowie w pow. }Jrzezl(lskim 
oraz w Korytach w pow. łę­
czy"kim. Wiele troski o park 

gdzie maszyny wyremonto­
wane i zakonserwowane u­
mieszczone są w szopie, ocze­
kuj ąc na rozpoczęcie robót 
polnych. 

wodem partii komunistycznej zwiększenia produkcji artyku­
ludzie radzieccy pomyślnie łów powszechnego użytku w 
wykonują giganty=y pro- celu zaspokojenia potrzeb ma­
gram budowy komunizmu I terialnych i kulturalnych lud­
twórczą pracą wcielają w ty- ności, uchwała uwydatnia ol­
cie wskazania partii I rządu, brz.ymi wkład kobiet w dzieło 

* „ * 
Pod wodzą WaTyńBkiellO ruclt robotniczy 

s~je się coraz szerszy. Agitatorzy „Proleta· 
riatu" docierają do Łodzi, do Żyrardowa 
Zgierza i wielu innych ośrodków przemysło-' 
wych. 

NIE NAPRAWIONE 
zmierzające do dalszego znacz- budowy komunizmu. 

Kobiety radzieckie - gl051 

, 

ZE SWIATA 
p 

PRZYGOTOWANIA W NRD DO IV 
ZJAZDU SEC> 

Jak donoai demokratyczna pra­
sa IS4rlłna, w wielu mia~ach 
Niwnlecklej Republiki Demokra· 
tyc1ln<>) odbywają się okręąowe 
konferencje Nleml<'>cklej SocJalł­
styc.,,,ej Partii Jedności (SED), na 
których dokonuje s ię wyboru de­
leqatów na IV zjazd SED mający 
się rozpocząć 30 marca 1954 .r . 

Masy pracujące NRD rozwinęły 
na szeroką skalę współzawodnl· 
etwo pracy na czaść zjazdu. 

PREMIER GRDTEWOHL ZWIEDZIŁ 
WYSTAW~ OBRAZOW PRZEKA­
ZANYCH NRD PRZEZ RZĄD PRL 

W poniedziałek 1 bm. premi.r 
Niemieckiej Republiki Demok,ra­
tycznej Otto Grotewohl zwiedził 
wraz z ,nattonk'\ wystaw9 ,, Ma­
larstwo nlemi<:<:k1e - dar przy· 
)ai>nl narodu polskieąo dla naro­
du nlemieckleqo". Wystawa obel· 
mu)e przeszło I OO prac wybit­
nych malarzy niemieckich, które 
rz<td PRL przekaz..i 19 qrudn1a 
ub. r. Niemieckiej Republice De­
mokratyczne). 

PRZECIWKO UKŁADOM Z BONN 
I PARY2:A 

W nledzl•lt 28 lutoąo odbyty 
się w Nimes, Nl<>rt, Bourqes I Ca 
vaillon cztery zjudy chłopskie w 
obronie pokoju. Na zjazd w NI· 
mes przybyło ponad 300 deleqa· 
tów chłopskich . Uczestnicy wl~cu 
podkreślali w swych przemów'-· 
niach, że wskrzeszeni• odwetowe­
qo Wehrmachtu pod szyldem „ar­
mil europejskiej" zaqrata nleza­
wlsl9łcl l bezpieczeństwu Franc11 

W departame11cie Gard 80 rad 
miejskich uchwaliło jut rezołu­
cjQ przeciwko „europeJskl•j 
wspólnocie obronnej". W depar­
tame.icl• Calvados zebrano 1 O ty· 
slocy podpisów przeciw ukła<iom 
z Bon" I Paryża W G~ande- fer· 
rl•re (dep Vienne) 90 pro<: . tud­
no~cł rlotyło podpisy pod pety­
cjami protestującymi prze<iw u­
kładom z Bem" I Paryta. 

Na 32 deputowanych stolicy I 
okręqu stoleczoneqo 23 wypowie­
działo si' przeciwko woJennym U· 
kładom z Bonn I Paryia. 

smWNIKI 

GOM w Ksawerowie, w 
pow. łaskim, zameldował o 
zakończeniu remontów ma· 
azyn. Tymczasem okazało się, 
że w poszczególnych groma­
dach gmin:Y Ksawerów znaj ­
dują się nie naprawione 
siewniki. 

Tak nie można robić, towa­
rzysze z GOM w Ksawero­
wie. Swoim niedbalstwem 
czynicie krzywdę pracującym 
chłopom, którym pri:ydzieli­
liście zepsute siewniki. Trze­
ba zatem jeszcze raz spraw­
dzić wszystkie siewniki I do· 
konać niezbędnych napraw. 

TAK NIE OPRACOWUJE 
SIĘ POMÓCl: 
SĄSIEDZKIEJ 

Przekazanie I 
sztandaru 
załodze 

ZPZ im. Bardowskie~o 
W świet)icy ZPZ Im. Bar­

dowsklego odbyła się uroczys­
tosć przekazania sztandaru 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy u zdobycie pierw­
szego miejsca we w1>półuwo­
dnictwie międzyzakładowym 
w IV kwartale ub. roku. Wrę­
czenia przechodniego .sztanda-

W gminie Gałkówek, w ru ofiarnej załodze dokonała 
pow. brzezińskim, znajduje tow. B iałecka, członek Prezy­
się około 600 gospodarstw nie dlum Zarządu Głównego Zw. 
posiadających koni. z tej Zaw. Włókniarzy. Wraz ze 
licz.by pomoc sąsiedz:kl! otrzy- sztandarem załoga otrzymała 
mało zaledwie 28 pracują- prerrrię w wysokości 15 tye. zł. 
cych chło.pów. A co z resztą? Po oficjalnej uroczys~ości od­
Prezydium GRN w Gałkówku była się część artystyczna i za· 
zdaje sobie chyba sprawę z I bewa. tego, te olbrzymia ilość gos- ___ _.... _______ _ 

~~=~~~~ ~~~zę:;~adaj:~~~ . Młodzi· ez· owa brynada 
Jest na kułacki wyzysk. A do 6 
tego dopuścić jest nie wolno. b . . . . 
Prezydium GRN w Gałkówku ro oczo-mzyfllery1na 
musi zatem jeszcze raz 
sprawdzić plany pomocy są · 
siedz.!dej, aby udzielić ją 
wszystkim pracującym chło­
pom, którym ona jest po­
trzebna, 

CO Z ROZPROWADZENIEM 
KREDYTOWT 

powstala 

w ZPW im. Waryńskiego 
Trzech pracowników ZPW 

im. Waryńskiego - Zdzieław 
Bińkow6ki, Henryk Chmielar­
ski I Wietiław Antoniak - dla 
uczczenia Il Zjazdu PZPR 
zorganizowało młodzieżową 
roboczo-inżynieryjną brygadę 
racjonaliza torską. 

Brygada ta zobowiązała się 
usprawnić pracę przeglądarki 
- maszyny wykończalniczej . 
Cenną inicjatywę ZMP-owców 
z ZPW im. Waryńskiego pod­
chwycą niewątpliwie młodzi 
robotnicy Innych zakładów 
przemysłowych. 

uchwala - biorą czynny .u­
dział w rządzeniu państwem. 
Wśród deputowanych do Ra­
dy Najwyższej ZSRR jetlt 280 
kobiet, 2.209 kobiet zasiada w 
Radacb Najwyższych republik 
związkowych i autonomicz­
nych, przeszło pół miliona oby­
watelek radzieckich wchodzi 
w skład rad terenowych. Naj­
lepsze córki narodu radziec· 
kiego kandydują obecnie do 
Rady Najwyższej ZSRR. 

Wychowane przez partię 
komun istyczną kobiety ra­
dzieckie wyróżniają się w 
walce o rozwój przemysłu, rol­
nictwa', nauki i kultury. 

W zakładach przemysłowych 
I w transporcie kobiety po­
myślnie opanowują przodującą 
technikę, oeiąga ją wysoką wy­
dajność pracy i najlepszą ja· 
kość produkcji, walczą o pełne 
wYkorz.ystanie zasobów w 
przedsiębior.stwech. Wiele ko­
biet wystąpiło z inicjatywą 
nowych metod pracy. 

Kołchoźnice, pracownice 
MTS 1 sowchozów kroczą w 
pierwi;zych szeregach wapół­
zawodnictwa o wyeokie plony, 
o zwiększenie pogłowia i pro­
duktywności zwierząt gospo­
darekich. 

W in.stytucjach naukowYch, 

, U~hwała wskazuje dalej, te I 
kobiety całego świata przekcr­
nują się na doświadczeniu 
Związku Radzieckiego, te je­
dynie zwycięstwo socjalizmu 
zapewnia całkowite wyzwole­
nie kobiet i daje Im możnt>ść 
rozwoju swych uzdolnień ' we 
wezystkich dziedzinach życia. 
Wzorując się na kobietach ra­
dzieckich kobiety krajów obo­
zu pokoju, demokracji i oocja­
.lizmu biorą czynny udzlał w 
budowle nowego tycia. Swięcą 
one dzień 8 marca nowymi 
sukcesami w budowie socjaliz­
mu, podnoazeniu dobrobytu 
ludności i rozwoju kultury 
swoich krajów ojczystych. 

W końcowej części uchwały 
Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego gorąco pozdrawia 
kobiety radzieckie z okazji 8 
marca, KC KPZR wyraź.a prze­
konanie, t~ kobiety Kraju Rad 
swą aktywną, twórczą pracą 
będą również nadal pomnatać 
bogactwa Związku Radzieckie­
go oraz jego potęgę, będą kro­
czyć w pierwszych ezeregach 
bojowników o zbudowanie ko­
munizmu w ZSRR. 

uczelniach i instytucjach kul- - -----------­
turalno-oświatowych ZSRR 
pracuje pon.ad 2.700 tys. ko­
biet. Kobiety wnoszą poważ- -
ny wkład do rozwoju literału- Sukces komuni'sto'w 
ry i sztuki radzieckiej. 
Pańi1bwo radzieckie - czy­

tamy dalej w uchwale - wy­
soko ceni ofiarną pracę kobiet. 
Za wybitne usługi wobec oj­
czy:z;ny 2.346 k<rbiet uzyskało 
tytuł Bohatera Związiku Ra­
dzieckiego i :Sohatera Pracy 
Socjalistycznej. 741 kobiet o­
trzymało Nagrodę Stalinow­
ską za pracę w d ziedzinie na­
uki, wynalazczości, l iteratury 
I sztuki. Medalami i orderami 
ZSRR odznaczono około 900 
tys . kobiet, które wyróżniły 
się w pracy na polu nauki I 
kultury, produkcji przemysło· 
wej I rolniczej. 

W ZSRR obowiązuje naj­
bardziej prwdujące w świecie 

w wyborach 
uzapałniajacycb 

28 lutego br. w pierwszym 
okręgu wyborczym departa­
mentu Seine-et-Olse odbyły 
się wybory uzupełniające do 
Zgromadzenia Narodowego. 

Ludwik WaT1111.&ki 

Do Łod:i;J.. Za11łębla, Warszawy 
Powrócę zewz!ę\y, uparty,_ 
Ja muszę„. do kraJu, do sprawy, 
Do mas, do roboty, do partii„ 

(W!. Broniewski „Elegia o -~młerw 
Ludwlka Wa.ryń3\tleji0 "} 

65 lat. temu, w lochach szli11elbursklej 
twierdzy zakończył 1we piękne i boha· 

ter.skie tycie rewolucjonl.sty. Życie w llutble 
n.aisz_czytniejsz~j idei, w służbie partii, pier· 
wszei w dziejach polskiej klasy robotni~ej 
rewolucyjnej marksistowskiej partil, której 
był założycielem i wodzem. 

Mózg i serce „Wielkiego Proletariatu" -
Ludwik Waryński wskazał pokoleniom pol­
skich rewolucjonistów drogę wyzwolenia z u­
cisku burżuazji i caratu. Posi.ał w klasie ro­
botniczej ziarno, które bujnie wzejść miało 
po latach.- Zespolił polski ruch robotniczy, 
stawiający dopiero pierwsze kroki. z nauką 
marksistowską, dał mu do ręki niezawodny 
oręż rewolucyjnej teorii i poprowadru na 
zwycięską dro.gę walk.i.. 

• • • 
Pojawił się w Warszawie w latach kiedy 

był .najba.rdz1ej potrzebny, kiedy kiehruJącą 
dopiero myśl buntu przeciwko ciemiężycie­
lom 1 wyzyskiwaczom skierować trzeba było 
!Ul tory wrganizowanej walki. Młody Inteli· 
gerit został ślusarzem u ,,Lilpopa i Raua", by 
lepiej poznać robotnicze tycie, by pracować l 
walczyć w szeregach tych, do których należy 
przyszłość, w szeregach proletariatu. 

W piwnicach l robotniczych mieszkaniach 
przenoszona z miejsca na miejsce pracuje 
tajna drukarnta, odbijają~ pierwsze nume· 
ry polskiego reWQlucyjnego pisma „Proleta· 
riat". motki, odezwy, broszurki krążą z fa· 
bryki do fabryki, niejedna z nich trafi.a na 
wleś - do braci-chłopów. Waryński pisze ar· 
tykuly, nierzadko sam staje przy drukarskiej 
prasie, kolportuje bibułę. Niepomny na nie­
bezpieczeństwo, biega z zebrani.a na zebranie, 
organizuje masówk.i, płomiennymi słowami 
zagrzewa robotników do walki o wolność, o 
socjalizm. Kochali go też robotnicy l u!aU 
mu, a katdorazowe zetknięcie z nim doda• 
wało Im nowych sil do walid. 

* . . * 
28 września 1883 roku. Na partię spada 

str.a3Zliwy cios - Waryński zos_?ie areszto­
wany. 

Mylili się )ednak oprawcy sądząc, że po 
schwytaniu wodza ruchu Waryńskiego i je­
go najbliższych w&J,'>Ółbojownik.ów udało im 
się „u.rwać łeb socj.alistycznej hydrze". Na 
procellie 29 • bohaterskich proletariak:tyków 
Waryński rzuca w twarz gnębicielom słowa 
płomiennego oskarżenia, w imieniu historii 
wydaje wYrok skazujący siły wyzysku i uci­
sku na nieuniknioną zagładę. 

* • 
Nie :>:ginęła idea, w którą wierzył, o którą 

walczył i za którą oddał życie wielki prole­
tariatczyk, Ludwik WaryńskL Rewolucyjny 
sztandar proletariatczyków podjęły następne 
pokolenia rewolucjonistów polskich. Idee 
„Wielkiego Proletadatu" przyświecały bojo· 
wnlkom SDKPiL. Niosła te idee w masy Ko­
munistyczna Partie Polskń., która rCl'ZWi.nęla 
rewolucyjne sztandary leninizmu. Sztandary 
te podnosiła jeszcze wyżej Pol!lka PaJt"ti.a Ro­
botnicza, która poprowadził.a narod do rwy· 
ch;:stwa. Właciyla te ?i'--kne J;J:.ady_cje do swe-; 
go programu przewodniCika narO<fu polskie­
go, budującego socjalizm Pol.ska Zjedno• 
czona Partia Robotni.CUI. 

* • 
611 rocznlcę śmierci bohaterskiego przywód· 

INTERPELACJE WE FRANCUSKIM 
ZGROMADZENIU NARODOWYM 

W ZWIĄZKU ZE ZMIANĄ KON · 
STVTUCJI BOl'ISKIEJ 

W śr<>dt 3 marca w komisji 
spraw zaq~anlcznych Zgromadze­
nia Narodoweqo odbtdzie si• dy· 
skusja nad wn.iosklem postf p<>we­
qo republikanina de Chambrun, 
dom1'qaiącyrn •ifl. aby rząd fr„n· 
cuSkł skorzystał z prawa weta 
wobec ostatnich uchwał Bunde­
staqu (rząd francuski mote zle­
clć sw1>mu wysokiemu komisarzo­
wi w Niemczech zaklż•ni'I 
weta przeciwko uchwałom Bundo­
staqu). Jak wiadomo, uchwały i. 
zmieniają kohsłytue le w sensie u· 
możliwiajacym wprowadzenie o­
bowiązkowej służby wojskowe) w 
Niemczech ząchodn lch . 

Państwo naste przeznaczyło 
dla pracujących chłopów na· 
szego województwa znaczne 
kredyty na nawozy sztuczne 
oraz na orkę i siew, praanąc 
im pomóc w zwlększanJu 
urodzajów. Kredyty. te jMnak 
z winy opieszałości prezydiów 
gminnych rad narodowych I 
zarządów gminnych ZSCh 
zostały rozdzielone w mini­
malnym procencie. W powie­
cie rawska · mazowieckim. 
gdzie jest wielu chłopów pcr­
trzebujących pomocy kredy· 
towej, rozdzielono dopiero 
8 500 zł, podczas gdy suma 
przeznaczona na ten cel w11· 
nosi 370.000 zl. Podobnie 
opieszale rozdzielane są kre· 
dyty w pozostałych powiatach 
naszego województwa. Naj­
wyższy już czas. aby prz.v· 
spieszyć ro:i.dział kredytów. 
gdyz są one potrzebne wielu 
pracuj ącym chłopom. 

Strona amerykańska odmawia 

Kandyda t FPK, redaktor 'la­
czelny dziennika „l'Humani­
te", Andre Stil, uzyskał zna­
czn ie więcej głosów od wszy­
stkich pozostałych kandyda­
tów, Stil zdobył 97 .873 glosy 
(88,59 proc.), W roku 1951 kan· 
dydat komunistyczny uzyskał 
w tym okręgu wyborczym 32,46 
proc. głosów. Na drugim miej· 
scu znalazła się kandydatka 
partii katolickiej MRP - Pey­
roles, uzyskując z.aled wle 29 
tys. głosów. 

Nieuchwytny dla carskiej policji „Jan 
Buch" jest wszędzie, dwoi się I troi, wyku· 
wa oręż przeciwko wyzyskowi - proletar.i.ac­
ltą świadomość. Nler.równany organizator l 
agitator rozpala nadzieje W sercach tych, 
„którzy nie mąj" nic do stracenia prócz kaj· 
dan". Owoce tej pracy nie dają długo na sie­
bie czekać: powstają pierwsze kółka socJeli· 
styczne, rodzą się ,,kasy oporu„, sterzy pro­
paganda id&J toeJalizmu wśród robotników, 
Wśród młodzieży &tudenckiej. Kiedy 2 Lip· 
ska Waryński 1m:yw~rr.i nielegalnie do kraju 
pierwsze broszury socjalistyczne, drukowane 
po polsku, robolnlcy z entuzjazmem rozchwy­
tują ten zapalający ładunek rewolucy)nej 
prawdy. "Z entuzjazmem przyjmuj!\ polscy 
proletariusze opracowany przy ud'&iftle Wa­
ryńskiego „Program Brukselski", pil!'l'Wsze 
„wyznanie wiary" rodzącego się ruchu 90CJ8· 
hstycznego w Polsce, opar\e w zasadzie na 
nauce Marksa-Engelsa. 

• • • 
Imię Waryńskiego na zawsze związane jest 

cy „Proletariatu" obchodz.irny w przeddzień 
II Zjazdu Polskiej ZjWnoczonej Partii Ro­
botniczej, Zjazdu, który określi drogę dalsze­
go marszu do soejalizmu, drogę do coraz 
pięlcniejszego życia. Przyświecać będą Zjaz­
dowi wielkie Idee wszystkich rewohicyjnych 
pokoleń polskich, idee, o które walczyli naj· 
lepsi synowie narodu. Przyświecać będ;i\ 
ZjazdQwi idee Ludwika Wairyńskiego - twór­
cy pierwszej w Polsce partii, która wypisała 
na swoim sztandarze hasło walld o lepsze, 
piękniejsze życie ludu pracującego. 

K. DRZAZOOWSIU 

BUDOWA SZKOł. W KOREA»SKIEJ 
REPUBLICE LUDOWEJ 

Wśród mas praculących K<>­
reań•kiej Republiki Ludqwo-De· 
mókra.tycznej rozwiną! si, "a 
wiel ką skal ę ruch patriotyczny 
mający na celu odbudową zn ł· 
S7.czonych oraz budowę nowych 
szkół z zaoszcxędzonych materia· 
łów. Inicj atorką teqo ruchu .!est 
Jednostka wo tsk<>Wa KoreańslHeJ 
Armil Ludowej praeuJaca przy 
odbudowie Phenianu. Postanowi­
ła ona do t września br wznieść 
nowy qmach szkolny z zaosz.czę · 
dzonych mater lalów. 

UllUCHOMIENIE PIERWSZEGO 
WIELKIEGO PIECA W STALIN­

VAROS 

28 luteqo odbyła • l• w Stalin­
varos uroczystośł z okazjl uru· 
c.homlen ia p ierwszeqo wielk leqo 
pieca w Zakładach Metalurqlcz­
nych Im J W. Stalina Wszystk ie 
procesy pracy p\eca wybudow0;­
neqo wedłuq prnjektu qrupy In­
żynierów radzieckich sa zmeaha· 
ł'\izowane I zaut-omatyzow.lne 

Prezydium W9qlersklej Roptl· 
bl1ki LudoweJ odznaczyło 55 ro· 
botników I kierowników tef bud<>­
wy o rderami i medalami za ofiar­
ną pracę. 

KATASTROFA KOLEJKI LiNOWEJ 
WE FRANCJI 

W poblitu mlejscowotcł Lu­
chon w Pirenejach francu•klch 
nast„piia katastrofa na kolejce 
l inowe j. Waqon lk kolejki wiozący 
nar c iarzy urwał się i spadł w 
przepaść Osiem osób zo-.ta.ło za· 
bitych, a przeszło 20 odn iosło ra· 
ny. 

RUCH STRAJKOWY 
W PORTO-RICO 

W południowych ol<ręQach Por­
to-Ric6 wybuchł strajk na plan­
tacfach trzciny cui<rowej 

Strafkujący domaqają się po­
prawy warunków bytu • z.awar· 
cla umów zbiorowych. 

WALKA WŁOSKICH ROBOTNl­
KćW ROLNYCH 

Włoska federacja robotników 
rolnych opubl ikowata ł<omunikat, 
it w wiciu okr~qach Wioch walka 
robot'ników rolnych o Ich prawa 
ekonomiczne zak.o fi c zyła się- zwy· 
clęstwem W 18 prowincj ach ro­
botn icy wywalczyli podpisanie u· 
kładów zbiorowych i podwyżkę 
plac 

~ 

odesłania 1,5 mln. osób cywilnych 

uprowadzonych z Korei północnej 
Agencja NowYch Chin do­

nosi z Kaesongu, że 27 lutego 
na posiedzeniu komitetu zaj-

Ukazał się Nr 2/56 
„Nowych Dróg" 

TRESC 
W PIERWSZĄ ROCZNICĘ SMIERCI JOZEFA STALINA 
Roman Kornecki - W walce o pokój Europy i świata 
Zygmunt Modzelewski Niektóre wnioski z Roku 

Odrodzenia 
Michał Markijanowics - Zadani.a hodowli zwierząt 

gospodarskich 
Den To - O urzeczywl.stnlenle linii generalnej KP 

Chin w okres~ przejściowym. 

* * * 
Artykuł wstępny - Przed Drugim Zjazdem 

PRZED Il ZJAZDEM PZPR 
ARTYKUŁY DYSKUSYJNE 

Jerzy Tep!ehł - Podstawowe zasady or.at nowe mo­
menty w naszej walce o umocnienie l!Ojuszu ro­
botników i chłopów 

' Organizacje partyjne ID miastach a praca na wsi: 
Dyskusja przedzjazdowa uświadomiła nam znaczenie 

llOjuszu robotnic:oo·chłopskiego {Eugeniusz Skud· 
niewskl) 

Nasza fabryka a sojusz robotniczo • chłopski (Jan 
EJehler) 

O&iągnięcla i braki w pracy naszej ekipy łączności 
(Włady~ław Tymiński) 

Nieśliśmy spółdzielni pomoc organizacyjną, gosp.odaa-­
czą ! agronomiC2llą (K. Bunyńskl, S. Kozłowski, 
H. Strzelecki) 

Henryk Korotyński - W sprawie zebrań. 

Z ŻYCIA PARTII 
A. Ganozarezyk l J. Machno - O dalsze pogłębianie 

sojuszu robotniczo - chłopskiego 
Seweryn Mariański - O kontroli wykonania uchwał 

poleceń partyjnych. 

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 

Romr.n Juryś - Lenin o Polsce 
botniC1Zym 

J. Kott i K. Wyka - Książka 
„ITTSTORIA LITERATURY 

i polskim ruchu ro· 

J . KrzyŻanowskiego 
POLSKIEJ". 

mującego się repatriacją ost.b 
wysiedlonych, przedstawiciel 
strony koreańska • chińskiej 
złożył kategoryczny protest 
przeciwko próbom strony a­
merykańskiej zatrzymani.a o· 
sób cywilnych, uprowadzo­
nych przymusowo z Kotei pół­
nocnej ptzez okupantów ame­
. rykańskich podczas wojny. 
Przedstawiciel strony koreań· 
sko - chińskiej podkreślił, ii 
postępowanie Amerykanów 
stanowi pogwałcenie układu 
rozejmowego. 

Amerykanie przyznają, że 
podczas działań wojennych u· 
prowadzili przymusowo z Ko· 
rei północnej 1,5 miliona osób 
oraz że w iększość spośród 
nich pragnie powrotu do oj­
czyzny. 

Niemniej jednak strona a­
merykańska oświadczyła 18 
lutego stronie koreańsko-chiń· 
skiej, że ma zamiac odesłać 
zaledwie 70 osób cywilnych. 
W dniu 27 lutego strona ame· 
rykańska zredukowała tę licz­
bę do 38 osób. 

Stron.a koreańsko • chińska 
zażądała, aby Amerykanie 
zgodnie z brzmieniem art. 511 
porozumienia rozejmowego o· 
desłali do Korei północnej 
wszy&tkie osoby cywilne, u­
prowadzone przemocą pod· 
czas wojny. 

• Pogróżki 
li Syn Mana 
Korespondent Agencji Reu· 

tera donosi z Seulu, że Li Syn 
Man przemawia j ąc na wiecu 
w Pusanie powtórzył swą 
groźbę za<itakowan i.a Korei 
północnej . „Ma my nadzieję -
oświadczył on - że sojuszni­
cy pójdą wraz z na.ml Jeśli 
nie przytączą się do nas, wy­
s tąpimy sami". 

Ministrowie zachodni przyjmują 
skargi i zażalenia 

Ruch patriotyczny 
młodzieży radzieckiej 

MOSKWA, 1. 3. 
Postawione prnez KC KPZR I rząd radziecki zadanie za­

gospodarowania w ciągu najbliższych 2 lat 13 milionów ha 
ugorów 1 odłogów na Syberii, w Kazachstanie, na Uralu 
l Powołżu spotkało się z gorącą aprobatą całego narodu ra­
dzieckiego i wywołało potężny ruch patriotyczny wśród 
młodzieży miast i wsi ZSRR. Dziesiątki tysięcy chłopców 
i dziewcząt wyraziły chęć uczestniczenia w realizacji tego 
gigantycznego dzieła. 

Jut ponad 30 tys. młodych swlecznych zakładów przemy­
mieszkań~w Moskwy zgłosi· Sł<)WY'ch. Przeszło 7 tys. chlop­
ło się do pracy na wsi. Dni.a ców i dziewcząt z Kubania, w 

tym 1.500 tra:ktorzystów, o-
26 lutego br. wyjechała z Mo- świadczyło o gotowości dopo-

Jeźeti narody zechcq utrz11mać pokój w Europie ID cil\gu skwy na wschód trzecia gru- możenia krajowi w zwiększe-
najbliższych 50 !at - to co z nami się stanie?„. pa mł~ych robotników .te niu produkcji :r:bożowej. Od 

(„Da\ly Worker") komsomolców Ukra.iny wpły· 
-'"------------------=..::..:.::~.:.::.:==-:-.:...------------· nęlo 11 tys. zgłoszeń. Z każ· 

Włókniarze dajq wyzszq 
i lepszq produkcję 

(Dokończenie ze str. 1) 

czołowe mleJsce wnunal gie 
tei zespół ZMP-owców: Ka­
zimierz Jaśniewski, Bo1111mil 
Plech I Zygmunt Prosnowski. 
Młodzi dziewiarze osiągają 79 
proc. I gatunku d;z;laniny. 

PRZODUJE PRZĘDZALNI'.A 
ODPADKOWA 

W przędzalni średnioptzed­
nej ZPB Im. Dziettynsktego 
wre praca. Turkot mt\~zyn 

g!u~y rozmowY. - Cz.v wie­
cie, że Genowefa Lasek wv­
konała Jut swoje zobowiaZ:a­
nie w 108,6 proc.? Maria Cie. 
kańska - w 104,3 proc.? ~ No. 
nie tylko one. KPsprzyko'w­
ska , Bog-usiak i Biesiecka ma­
ją jui: także po 103 oroc. A 
~espoly ma jsterskie? Także 
wykonują zobowiązania 1. 

nadwyżką . Zespól Rvszarda 
7. i ółkowski ego ma iuż 102.7 
proc„ zespól Wasiaka - 101 ;1 
proc. Ale w tel chwili iuz 
pewnie mają w ięcej. Przecież 

teraz każda godzina zmieni.a 
wynik!. 
Przędzalnie od:oadkowa wv­

przedza średnioprzędna. Do 
17 tys. kg, które zobowiązała 
sit: wyprodukować dodatko­
wo. brakuje jut bardzo nie­
wiele. Tutaj walczą o lepsze 
wyniki zespoły Ignacego Li. 
genzy, Fellksa Madalińskie­
go, Adama Pakuły, Pawlaka 
i Michałowskiego. Przoduje 
zespól Ligenzy, który Jut wy­
konał r.obowiązanie w 110,8 
proc, 

Tkacze z tkalni elektryez­
nej I nowej posta nowill. po­
za dodatkowYmi metrami 
tkanin. podnieść do 73 proc. 
jakość. Dali .iuż 80.953 m 
materiału pierwszego gatun­
ku. 

Nad wrzecionami i krosna­
mi schylają się głowy . Zręcz­
ne palce szybko wiażą nici. 
wymleniala wątki. Z mvśla 
o tym, aby dotrzymać przr­
,i:Le<""Zt:nił . aby do dnia Zjaz-

du wYkonać z nadwYżka zo­
bowiązan i a, pracuje załoga 
ZPB im. Dzierżyński-ego. 

Z TEJ SAMEJ ILOSCI SU­
ROWCA - WIĘKSZA PRO-

bUKCJA 
Oszczędzać surowiec, z tej 

samej Jego ilości dać większą 
produkcje - takie zadanie 
postawili sobie robotnicy ZPP 
im, Lenartowskiego. Poszcze­
gólne oddziały współzawodni­
czą o zmniejszenie ilości od­
padków. załoga tkalni I PO­
stan~w i ła zmniejszyć odpady 
przędzy o 40 kg i już do 27 
lutego wykonała zobowiaza. 
nie w 100 proc. Rob<rtnicy z 
tkalni automatycznei zreali­
zowali swoje zobowi ązan ie w 
148,5 proc. Wykm'iczalnia fi­
siem oszczędza blaszk i do o­
kuwania sznurowadeł: W BO 
proc. wvkonał zobowią zanie 
O<.ldtiRl przygotowawczy. któ­
ry postanowił wvprodukow.ać 
25 kg dobrych osnów z bra­
ków. 

dym dniem wzrasta lic:r:ba po­
dań skierowanych do komite­
tów Komsomołu, w których 
to pod.81nlach młodzi robotni· 
cy, agronomowie i traktorzy· 
ści odpowiadają n.a apel par­
tii i rządu. 

Na pomoc pionierom przy. 
bywają tran&porty nowoczes­
nych maszyn rolniczych -
traktorów, kombajnów, aa. 
mochodów ciężarowych itp. 
Ośrodki maszynowo · traktoro­
we 1 sowchozy Kazachstanu 
otrzymajil, w bT. dla :iagosPO­
darowania odłogów i ugorów 
około 44 tys. traktorów. 

Już wiosną br. na Syberii, 
Uralu i Powołżu zaorze się l 
zasieje 1,800 tys. ha ugorów i 
odłogów. Ponadto sowchozy 
tych rejonów zagospodarują 
dodatkowo 500 tys. ha. Na za· 
gospodarowanych ziemiach 
powstanie 90 potężnych sow­
chozów. Wiosną br. rozpocz· 
nie s ię budowa osiedli robot­
niczych. 

Czyn młodzie'i:y radzieckiej 
wpisze nową kartę do historii 
bohater~kiego Komsomołu. 
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ł marca 1954"1'. {nr 51) GŁOS l;\OBOTNTCZY 

Tleleqaci na Il Zjazd PZPR 

Tow. Leokadia Rorńanowska 
Już czas 
usunąć braki 

Ojciec ~ tkacz, matka - tkaczka. W do­
mu sześcioro dzieci. Ptaca, bezrobocie, 

znowu praca i znowu bezrobocie. I tak bez 
przerwy dQ 1939 roku. Bracia - włókniarze, 
siostry - włókniarki. Najstarsza, Sabina, 
zmarła w 1938 roku na gruźlicę. 

towarzysze z gminy Topola 
Chojny. Ponure, głodne Chojny. Ulica Mar­

szałkowska, mieszkanie na poddaszu, wil• 
goć, ciasnota, zacieki na suficie. Lekcje od­
rabiała 8-letnia Lodzia na schodach. Prze­
stronniej, jaśniej i ciszej nit w domu. 

* * • 
Był chyba 1925 rok. Panie z towarzystwa 

zorganizowały związek opieki qad „u­
padłymi" kobietami. Patronowała mu endec­
ka posłanka - Ładzina. Przy ulicy Rzgow• 
sklej - w okołlcy dzisiejszego kina „Roma" 
- powstały kursy kroju, szycia i haftu. O­
plata za kurs wynosiła 10 zl. 

Lodzia liczyła wówczas lat 10. Bardzo po­
dobał jej się haft, bardżo chciała uczyć się 
haftu. 10 złotych - wielki pieniądz. Ani ma­
rzyć - ojciec bez pracy, dwaj bracia rów· 
ni et. 

- Lodzia grzeczna dziewczynka, posłus?:• 
na, mówią. że zdolna, Przyjmiemy bez 
opiaty. 

- Odrobisz, dziecko, p6fnieJ. 
I odrabiał11,: wieczorami, rankami, czasem 

ł nockę się Hrwało. - Cóż, Lodzie. &rzecz­
na, posłuszna, silna dziewczynka, 

. * * • Było to dwana~cie lat później. Leokadia 
była ju.t wówczas mężatką. Mąż -

przędzalnlk z zawodu - przebywa! na ćwi­
czeniach wojskowych. Jui od roku była bez 
pracy. Sąsiadka, właścicielka mali.go 11kle-
piku z wiktuałami, dawała pieniądze na ni­
ci. - „Ty haftuj serwety - taka była umo­
wa - ja je będę sprzedawała, za robotę mo­
t.esz brać towary w sklepie", 

* • * . 
Najstarszy syn tow. Romanowskiej -

Roman, jest dzisiaj oficerem Wojska 
Polskiego. Córka, Jarosława, toną oficera. 
Najmłodszy syn - 8-letni Piotruś - uczeń 
drugiej klasy szkoły podstawowej, pionier 
- będzie... oficerem. 

Towarzyszka Romanowska jes~ jut .. , 
babką. 

Ale o tym nieco niżej. 
• • • 

Młoda to babka, Młoda, energiczna, 
piękna. 

Druga młodość członka Komitetu Dzielni­
cowego Górna • Prawa i dyrektora ZPO 
„Wólczanka", towarzyszki Leokadii Roma­
nowskiej, rozp0czę!a się w 1945 roku. Wte­
dy we wczesny, stycz.niQWy wieczór, gdy sy­
pał śniea, a na ulicach Lodzi staną! pierw­
szy przyjaciel :a czerwoną gwiazdą, na wpół 
ukrytą w baranku ezapkl, gdy płonął za­
chód, a skądś i gromady wypoczywających 
czołgów odezwały się dźwięk\ ha\·monil i 
oblegały opustoszałe ulice t.odzi, natrętnie 
wyciągając ku zyciu twarze wyzwolonych lu· 
dzi - wtedy towarzys~ka Romanowska, bo­
dajże plerwszy raz w życiu, tmlała się śmie­
chem prawdziwego szczęścia i w pieśń ra­
dzieckich żołnierzy włączała swoją, czy le­
piej, naszą pieśń nowego życia, 

* • * 
~na, szwaczka w firmie Enge I „Paw", 
,,. \..I robotnica Ettingona I Dietzla, pracu-

"'1<!.c:a dorywczo I tylko w gezonie, szyjąca 
prywatnie po domach, jest dziś dyrektorem 
"Wóltzanki". Powiedzmy z miejsca - do· 
bryni dyrektorem. 

Po wyzwoleniu tow. Romanowska rozpo­
częła pracę w „Wólczance". Szybko wysu­
nięto ją na stanowisko majstra salowego, 
potem kierownika technicznego, a w 1950 r. 
na dyrektora „Wólczanki". 

Nieprosta I niełatwa była to droga. Wie­
le trudności trzeba było pokonać. - Siąść 
przy maszynie, tb nie pierwszyzna, ale - wi­

- dziele - kierować wielkim zakładem, odpo­
wiadać za zakład, za ludzi, za produkcję, to 
spra\va cięzka, sltompl!kowana, 

- Wiecie, pamiętam, było to w 1952 roku; 
- wprowadzałyśmy wówczas nowy asorty-

Tow. Leokadia Romllnowaka. 

ment .- koszule męskie. - Dyrektorie 
powiadają kobiety - normy nie wyciągnie­
my. - Wiecie, jak to bywa - różni są lu­
dzie; Wiele dziewtząt śwlezo do pracy przy­
szło, wiele prosto ze wsi. Po prostu nie wie­
rzyły we własne siły. - A tu z planem cięż­
ko, mówię wam, ciężko, że strach. Decydu­
jemy wspólnie z egzekutywą organizacji 
partyjnej. ~ U nas, wiecie, cale kierownic­
two zakładu, to szwaczki. - Cóz, idziemy 
na salę. - I wiecie, cale kierownictwo sia­
da do maszyn: „ja, zastępca dyrektora, tow. 
Dzikawe., kierownik produkcji, tow. Gra­
bowska, kierownik kontroli technicznej, 
Cmelowa. - No 1 cóż? Nortny okazaly się 
prawidłowe. A śpiewałyśmy, mówię wam, że 
hen, daleko, po Wólczańskiej nioslo. - Po­
ciągnęły kobiety robotę, rozgrzały się; po­
tem jeszcze rozmawiałyśmy z nimi indywi­
dualnie. - Ale, wierzcie, nie była to łatwa 
sprawa. 

Albo planowanie; proste - myślicie? -
Nieraz w Centralnym Zarządzie podgląda· 
Jam „przez ramię mądrzejszym". - Niejed­
n11 noc przesiedziałam wówczas w zakładzie 
i, wiecie, pn;egryzlam, jak to się mówi, o­
panowałam planowanie. - Dziś sprawa pros. 
~za. Dl.iii widzę jasno, jak mądrze I umie­
jętnie klerowala mną partia. Ilekroć mia­
lam trudno.Sci, zwraca/am się o pomoc do 
partii. - Z inicjatywy Komitetu Dzielnico­
wego wysłano mnie na kurs do Czechosło­
wacji, szkolono, pomagano. 

* * • W ,,Wólczance" wre. Ostatnie dni przed 
Zjazdem. Do 28 lutego zobowiązania 

przedzjazdowe wykonane zostały w 110 proc. 
Do Zjazdu pllrtii otwarty b~zie w zakla:lach 
bufet - stołówka. Stykuje się w niedalekiej 
przyszłości zorgan\wv.anie - obejmującego 
6 okolicznych fabryk - szpitala fabryczne­
go. Ginekologia, chirurgia, interna. Mim­
sterstwo Zdrowia zatWierdzilo jut przedło­
żony projekt. 

Kilka cytr; plan za rok 1953 wykor.e!a za. 
loga „Wólczanki" we wszy~tkich wska?.nl­
kacl'l Jestcze 14 grudnia ubiegłego roku. Plan 
na styctPń t luty zakla-iy wykonaly w l!J'.l 
proc. Ilość poprawt:lr zmniejs-rono o ~O proc, • „ 

* N ad zakładam! wysoko ~wleci wlelk11, 
czerwona gwiazda. To partia wyróżni­

ła przodujący zakład. Dyrektor tego zakladu, 
towarzyszka Leokadia Romanow~ka, wybra­
na została delegatem na II Zjazd naszej 
partii. 

Kiedy wychodziłem z fabryki, tatrzymaly 
mnie robotnice. 
~ Napistcle tak: - Godnie reprezentować 

będzie ona na Zjeździe nastej partll naszą 
załogę, naszą robotniczą, cterwoną ł.ódź, 

ANDRZEJ STAJAN 

N a terenie gminy Topola w 
pow. łęczyckim, podobnie 

jak i we wszystkich innyth 
gminach, trwają od wielu ty. 
godni przygotowania do wio­
sennej kampanii siewnei Sta­
ranne i terminowe przygoto­
wanie sie rolników, a nast1:p. 
nie sprawne prieprowad7.1mle 
nadchodzącej akcji siewnej 
zedecyduie w dużej mierze o 
tegorocznych zbiorach. 

Chłopi z Topoii dokonują o-. 
statnich przeglądów narzędzi 
rolnictych, przygotowują ziar­
no siewne. ustalaJa stanov.'is­
ka pod zasiewy wio51enne, za-
opatrują się w nawozy situcz. 
ne itp. 
Najważniejszą jednak spra­

wą, która nurtuje pracują. 
cych chłopów gminy Topola, 
~ą nawozy sztuczne. - Ciągle 
ich mało i mało - powiadają 
chłopi. 

Warto się więc zastanowić, 
czy rzeczywiście nawozów 
sztuC1Znych w gminie Topola 
jest aż tak mało. 

W bieżącym roku na wio­
senną akcję siewną GS w 

Topol.i otrzymała przydział na­
wozów az.tucznych daleko 
wiekszy niż w tym samym 
okres'ie mku ubiegłego. Np. 
nawozow azotowych o ~6 ton, 
fosforowych - o 70 ton wie­
cej, W magazynie GS leży od 
kilku lat kilkadzitsią t ton 
kainitu. mączki fosforowej, 
wapna i innych nawozów. 

I których chłopi nie chcą w o. 
góle brać. - Dla nas - mó­
wią - azotniak, saletrzak i 
Inne nie mają żadnego ma­

l czenfa. 
Jasne, że takie J)Ojęc!e o 

nawozach jest fałszywe. W 
gminie Topola są przeclei: 
ziemie moc.no zakwaszone. 
wymagające nawożenia właś­
nie tymi nawozami, sz.cz'!gól­
nle wapnem. Jednak chłopi 
z Topoli tego nie. rozumieją. 
Wyjaśniać im to powinni 
pracownicy służb.V rolnej i 
e.ktywiści wiejscy. 

KREDYTY DLA NAJBAR­
DZIEJ POTRZEBUJĄCYCH 

Prez.ydium GRN w Topoll 
uzyskało w bieżącym roku od 
państwa k!lka t.vs1ecy zło­
tych kredytów na tzw. 
„skrypty dłużne". Kredyty te 
przeznaczone są dla małorol­
nych i średniorolnych eh le­
pów na zakup nawozów 
~ztucmych. Prawo skorzysta­
nia .ze skryptu przysługuje w 
pierwszym rzędzie gospodar­
stwom o niskiej wyda.iJtości 
gleby. Tymet.asem w wielu 
gromadach typowanie gospo. 
darstw potrzebujących pomo­
cy kredytowej odbywało się 
niewłaściwie. Skryptów dłuż­
nych nie przyznawano go­
spodarstwom najbardziej i 
rzeczvwlście ich wtrzebuia­
cym. I tak np. w gromadzie 
Chrząstówek pominięto wdo­
wę Irenę Pacholczyk. której 

· Robotnicy „Milionówki" ustiwają braki 
· południowo • Łódzkie Zakłady Prze-

mysłu Jedwabniczego, popularnie 
zwane przez robotników „Milionówką" 
(od ulicy Milionowej, przy której 
się znajdują), należą do najlepszycb 
zaikladów przemysłu jedwabniczego w 
całym kraju. Pragnąc jak najgodniej 
powitać zbliżający się II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, robot­
nicy „Milionówki" podjęli wiele cen::. 
nych zobowiązań produkcyjnych, któ­
rych realizacja pozwala im lepiej zao· 
patrzyć rynek w tkaniny jedwabne. 

Ostatnio w grupach związkowych, 
zespołach mistrzowskich dokonali oni 
przeglądu dotychczasowego przebiegu 
realizacji zobowiązań przedzjazdowych. 
Analiza ta wykazała, że ogólnie biorąc 
taloga pomyślnie realizuje swe postano­
wienia. Wielu dyskutantów - robotni­
ków, mistrzów i techników wykazywa­
ło jednak, ża mimo dobrych wyników 
oaiągnięcia w skali calych zakładów 
mogłyby być znacznie lepsze. 

- Bo są u nas jeszcze odcinki pracy, 
na których nie jest najlepiej - mówi! 
m. In. na zebraniu tkacz Wacław Halaj. 

Majster Edward Stanistuwski. 

- Dokładne zapoznanie się z tezami 
przedzjazdowymi kazało mi zastanowić 
się nad tym, czy ja w pracy swej robię 
już wszystko, żeby przyśpieszyć wzrost 
stopy żYcioweJ klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa. Sam przed sobą 
musiałem się przyznać, że nie robię. To 
prawda, :że produkuję dosyć dużo to­
waru i przekraczam normę. Ale bywa 
i tak, że zrobi się nieraz gęstszy pasek 
w tkaninie i jeżeli błąd wygląda na 
niewielki, puszczam . go. A jak mi po­
tem chcieli taki towar sprzedać w skle­
pie, to nie chciatem go kupić. Patrząc 
na swoją robotę po przeczytaniu tez 
przedzjazdowych, doszedłem do wnios­
ku, że tak nie mote być dalej. Wiem, 
że to nie tylko ja tak robiłem. Trzeba, 
żebyśmy tu wspólnie pomyśleli - jak 
usumąć braki. 
Myśl rzucona przez tkac:i:a Hałaja wy­

wołała żywą dyskusję. Przyniosła ona 
w efekcie nowe postanowienia, które 
w kon1-:etnej formie przedstawili Jwaj 
mistrzowie tkaccy - Stanisławski i 
Kraurowicz. Podjęli o.ni mianowicie 
zobowiązanie usuwania braków w p ra­
cy - każdy na swoim odcinku. 

-'---My, mistrzowie - powiedział K; .au­
zowicz - czę11to .zapominamy o tym, 
mając chwilowo pilniejszą robotę, że 
któryś tkacz mówił nam o złej pracy . 
swego krosna. Żeby tego Więcej nie by• 
lo - zobowiązujemy się zaprowadzić 
u siebie książki reklamacyjne, w któ­
rych natychmiast będziemy hOtować 
każdą uwagę i:obotników, ka:l:dy do· 
strzeżony błąd I kolejno usuwać braki. 
O usunięciu braków także będziemy 
notować w ksią?.ce . Tak powinien robić 
każdy mistrz, każdy robotnik i każdy 
kierownik. 

. • Zobowiązanie mistrzów Krauzowicza 
i StanislaWskiego prżyjęte zostało przez 
załogę „Mllionówki" z ogólnym uzna­
niem. Z robotników pierwszy podjął 
konkretne zobowiązanie usunięcia 
wszystkich braków w swej pracy tkacz 
Halaj, za nim poszły tkaczki - Dlubisz. 
Tomczyk, Skąniecka i inne, mistrzowie: 
Ochntan, Lewandowski, Salomon i wie­
lu innych. Do czuwania nad przebie· 
giem tej formy współzawodnictwa po­
walano ogólnozakladową I oddziałowe 
komisje społeczne. Kontro! ują orte 
książki reklamacyjne, sprawdzają spo­
sób załatwiania rell;lamacji I uwag. 
Pomagają mistrzom i robotnikom w 

, trudniejszych wypadkac~, 

Tkacz Waclaw Halaj. 

Wyniki nie kazały na siebie długo 

czek.ać, szczególnie na trudniejszym 
odcinku, jakim by la dotychczas W za­
kładach jakość produkcji. Usu!lięcie 

drobnych często niedociągnięć technicz­
nych, jak np. założenie nowego filcu 
w czółenku, usunięcie nleprnwid!owoś­

ci powodujących nierównomierne ukła­
danie się nitek lub Ich zrywanie itp. 
przyczyniło się do podniesienia jakości 

tkanin. 

- Tak dobrych, wysokogatunkowych 
sztuk towarów, jakie otrzymujemy o­
becnie, nie mieliśmy dawniej w ogóle 
- stwierdza główny ln7.ynfer zakładów 
Wojciechowski.- Zdrowa inicjatywa z.a· 
logi, która potrafiła wyciągnąć dla sie­
bie właściwe wnioski z tez przedzjaz­
dowych, pozwala nam usuwać błędy , 

na które nie zwracaliśmy dotychczas 
uwagL_ 

syn przebywa w wojsku. a w 
gromAdzie Gawron · - wdo­
we Wande Wróblewską. Trze­
ba hvto dopiero interwencji 
Gminnej Komisji Rolnej , aby 
skrypty dłużne przyznano 
tym, którzy Ich !aktvcznie 
potrzebu.ią. 

Komitet Gminny winien 1:1-

$tO~unkować !!ę do ektvwi­
Rtów gromadzkleh. którz:v sa 
nie tvlko winni teeo rod7.aJu 
„przeoczeń". ale U$ilowall 
ko~ztem mtibnrdziei ootrzf'­
bujących przydzielić sobie 
skr.vnt:v dłuzńe. 

DLACZEGO NIE MA 
NASION? 

Dzięki usilnej pracy uświa­
damiaiącei aktywu gromadz­
kiego 1 gminnngo, a w szcze. 
gólnoścl referentki· kontrak­
tacji, Heleny Tracz, gmina 
Topola plan kontraktacji ro­
ślin przemyslowvch wykona­
ła niemal w każdel dziedzi­
nie z wysoką nadwyżką. I tak 
np. plan kontraktacji rzepa. 
ku zreal!zowała w 250 proc .. 
lnu w 160 proc., gorczycy w 
135 proc. Ogóln.v areał za­
kon traktowanych roślin wy. 
nosi 335 ha, 
warto 550. 

podchodzą 

a kontraktów za­
Chlopl z Topoli 

do kontraktacl! 
rośli n przemysłowych z Peł­

nym zrozumieniem. Kontrak­
tacja przysporzy przemvslowl 
drogocennych surowców a 
eh !opu da korzyści ma te rial-
ne. • Byloby wszystko w porząd-
ku, gdyby GS w Topoli po_ 

sladala nasiona na kontrak­
tację. za wyjątkiem jęczmie­

nia, wyk! I końlczyny czer­
wonej, brak jest takich na-
1ion. jak rzepak. gorczyca , 
Jen, groch, trawa. lucerna 
itp .. których chłopi bezskutecz. 
nie poszukują. Winę za ten 
stan rzeczy ponosi w pierw­
wzym rz!ldzie Centrala Nasien­
na, która nasion tych nie do­
starcza. Nie u3prawiedliwia to 
wcale Prezydium GRN 1 za­
rządu GS, które nie czynią do­
statecznych wysiłków, by je 
otrzymać. 

Jeszcze Jednym niedocl~­

nięciem. które wysteouie w 
gminie Topola, jest zupełny 
brak ~!arna kwalifikowanego 
na wvmianę. Cóż więc maia 
zrobić cl cl)topl, którzv nie 
posiadają doborowego ziarna 
do siewu? Zmuszeni oni są 

siać zlarnem ftarym. zwyrod­
niałym. A do tego nie wol­

no dopuścić. Sprawa jest nie­
zmiernie ważna. Przecież 

ziarna selekcvjnego mamv w 
województwie pod dostat­
kiem. 

Aby wygrać walke o chleb. 
każdy chłop musi obsiać po­
le ziarnem selekcyjnym I to 
siewem rzedowym. Nad tym 
czuwać powinni aktvvl'iśc! 

gminni w Topoli. Czasu po. 
zostało niewiele. Trzeba wiec 
szybko usunąć Istniejące ie­
szcze niedopatrzE'nla. 

E. SOBCZAK 

19 gromad 
otrzymało biblioteki 

Coraz więcej teatrów, 
świetlic, bibliotek i klubów 
wszelkich irn,tytucji kultural­
nych melduje o przedtermi­
nowym wykonaniu swych zo­
bowiązań przedzjazdowych. 

• Miejskie biblioteki, które 
podjęty się zorganiwwani.a w 
grolnadach wiei~kich 15 no­
wych punktów bibliotetznych, 
wykonały Sowoje zobowiaza­
nie z nadwyżką: już w 19 gro­
madach wiejgkich. otworzono 
nowe punkty biblioteczne W 
akcji tej wyróżniły się szcte. 
gólnie bibliotekarki: Cze>ła­
wa Dominiak, Izabela ffagór­
ska oraz Aniela Jarocińska. 
Również i pracownicy Bi­

blioteki im. Waryńskiego pod­
jęli szereg zobowiązań, które 
w chwili obeoni:>i sa już zre­
ali~wane. Introligatornia o­
prawiła 300 książek ponad 
plan, a woźni poświęcili jed­
ną niedziele na gruntowne 
sprzątanie biblioteki. 

Bibliotekarki Zofia Rudnic­
ka i Dan.uta Kargowska wy­
ltonały poza godzinami swei 
pracy dekoracje dla lstnleja. 
cego przy Bibliotece im. Wa­
ryńskiego teatrzyku kukiełek. 
który wystawiał dla dzieci 
pracowników bajkę „Złota 
rybka". Obecnie teatr-.yk ku­
kiełkowy będzie obslugiwał 
rejonowe biblioteki dziecięce. 

STR. ! 

Dyskutujemy nad tezami na .11 Zjazd PZPR 

Zadania · organizacji partyjnych 
w handlu uspołecznionym 

Już pned II Zjazdem par· 
tii wzrosla znacznie produk· 
cja towa~·ów powszechnego 
użytku. Na rynku naszym u. 
kazało się wiele towarów do­
tychczas nie produkowanych, 
względnie produkowanych w 
bardzo małych ilościach. Jak 
łódzki handel uspołeczniony 
przygotował się i przygoto· 
wuje do sprawnego rozpiro­
w.adzenia tych towarów? Jak 
organizacje t>artyjne oraz ak­
tyw pomagąją adm 'nistracji 
handlu w ciągłym polepszaniu 
pracy aparatu handlu? 
Przy.kład.y .z pra·cy podsta­

wowych organizacj i partyj. 
nych w kilku dyrekcjach 
handlu łódzkiego wskazują, 
że po IX Plenum w pracy 
akiywu partyjnego dokonały 
się pewne zmiany. Nie można 
jednak powiedzieć, :i.e pod­
stawowe organ'.zacje partyjne 
we wszyslkich dyrekcjach 
handlowych w dostatecznym 
już stopniu spełniają kierow· 
niczą rolę politycw.ą. 

Jako przykład dość dobrze 
rozwijającej· się pracy można 
podać dyrekcję MHD „Arty­
kuły włókiennicze". organiza­
cja pm·tyjna tej dyrekcji sku­
pia w swych szeregach zar&wr­
no pracowników dyrekcj.i, jak 
i sklepów. Po og~oszeniu tez 
IX Plenum zorganizowano tu 
dwa otwarte zebrania partyj­
ne, celem przedyskutowania 
zagadnień wysuniętych w te· 
zach. 

Sekretarz podstawowej or­
ganizacji partyjnej, tow. Wa­
siak, uczęszcza już od 2 mie· 
sięcy na kurs zorga.nlzmvany 
przy KD. Uczestnictwo w kur­
sie pomogło sekretarzowi na· 
wiązać ściślejszą, bezpośred· 
nią ląCUJ"Jość z obsługą slde­
pów oraz skierować uwagę 
innych członków egzekutywy 
i aktywu na pracę sklepów. 
Częste wizyty w sklepach po_ 
zwalają sekretarzowi 1 egze­
kutywie naocznie ocenić 
co już zrobiono, by podn'eM 
kulturę handlu i zaopatrzenle. 
oraz uświ.adotnlć sobie - co 
jeszcze należy zrobić.• Wizyta­
cje są również ważne w wy­
robieniu sobie przez sekreta­
rza i egzekutywę sądu o pra­
cy adm •nistracji i dyrekcji. 

Na szkt>lertie ideo!ogictne 
uczęszczają prawie wszyscy 
członkowie partii, a wśród 
nich wielu kierowników skle­
pów. Zbyt mało jednak uczę· 
szcza na to szkolenie pracow­
n ików nie należącycn do par­
tii. Objęcie szkoleniem bez­
partyjnych pracowników han­
dlu, wskazanie im jak ważną 
rolę odgrywa ono w codzien· 
nej pracy, jest obecnie jed­
nym z ważnych zadań dla 
aktywu partyjnego. 

Poprawa w zaopatrzeniu 
sklepów na przedmieściach 
szczególnie w artykuły tań· 
sze, bardziej wnikliwe bada· 
nie i traktowanie życzeń i za. 

Henryk Orlicz 
l<:le.rownlk Wydz.ialu' Handlu 

Kt. PZPR 

żaleń klientów, spadek ilości 
sklepów wykazujących tzw. 
manka i superaty poniżej 1 
proc. - oto rezultaty, jakie 
m. !n. osi11gnięto dz.lęki ko· 
lektywnej współpracy organi­
zacji partyjnej, dyrekcji i ak­
tywu związkowego w tym za. 
kładzie. 

Równie! n ieźle przedstawia 
się praca podst. org. part. w 
dyr!'!koj1 PSS-Wschód roi.pro­
wadzającej artykuły spożyw­

cze. W placówce tej pod kie­
rownictwem podst. org. part. 
dobrze postawiono propagandę 
poglądową, gazetki ścienne, 
b!ys.kawice, pracę agitacyjną i 
s:zikoleni>e ideologiczne. Rótno­
rodne formy pracy propaglłn­
dowe] przyca;ynia.Ją się w du­
żym st.opn.iu do mobilizacji za­
łogi dla wylkonywa.nia planów, 
do podnoszenia estetyki i wy­
glądu s~epów. Ostrzem saty­
ry w gaootkach ścieninych 
zwalcza się biurokra-Oję, bume­
lanctwo i mank-0wiczów. 
Każdy sklep ma prz.ydzielo­

nych 2 opiekunów spośród 
aktywu partyjnego i związko­
wego, których zadaniem jes.t 
stała troska o podnoszenie 
kultury handlu w powierzo­
nych ich opiece sklepach. 

DZ.lęki kolektywnej wspól· 
pracy podstawowych organiza. 
cji partyjnych, organizacji ma· 
sowych oraz administracji, w 
obu tych dyrekcja-eh prawie 
ws·zyscy pracownicy biorą u­
dział we współzawodnictwie 
zainicjowanym w Czynie 
Przedrcjaizdowym, a w podleg­
łych im sklepaQh z dnia na 
dzień, z miesiąca na miesiąc 
dokonują się zmiany na lep­
S<Ze. 

2.le natomiast pojmowała 
swe obowiązki organizacja 
partyjna, aktyw partyjny i 
związkowy w Zakładach Obro­
tu Warzywami i Owocami. 
Brak pracy polltycz.riej wśród 
pracowników, brak kolektyw­
nej współpracy pomiędzy pod­
stawową organizaci<i partyjną 
a dyrekcją złożyły s i ę 'na to, 
że podst. org. part. nie nada­
wała kierunku działania pra­
cownikom poszczególnych pla­
cówek, nie wpływała na pod­
noszenie przez nich poziomu 
ideologicznego oraz kwalifika­
cji zawodowych. Cztonkowle 
partrl i organizacji masowych 
nie mieli wytyczonych kon­
kretnych zadań, a tym samym 
nie oddziaływali na innych 
pracowników, ni>e wpływali na 
poprawienie precy całego za. 
kładu. 

Sekretarz tow. Kwafoiewski 
dOS'trzegał braki w pracy pod­
stawowej organiQ:acjl partyjnej 
jak i całego zakładu, nie po­
trafił jednak skupić wokół sie­
bie aktywu partyjnego, związ. 

kowego, ZMP i rady kobiet i 
tak pokierować icll pracą, by 
w każdym miejscu, gdzie wy­
$tępowały niedociągnięcia, po. 
trafili je usuwać. Chciał na to­
miast - przepojony niezrozu­
miaqą niewiaa-ą w 1udzi -
wszystkiemu zapobiec sam, 
przy czym dość często - nie­
słusznie, posunięciami swymi 
dublował i zastępował pracę 
dyrekcji l administracj l. 

Skutki takiej pracy nie dały 
na siebie czekać. Zanotow.ano 
znaczne straty z powodu zmar­
nowania setek kilogramów wa­
rzyw i owoców, niedobory w 
wielu sklepach, nadużycia te 
strony nieuczciwych magazy· 
nierów i konwojentów. W su· 
mie, odbiło się to wszystko u­
jemnie na zaopatrzeniu konsu. 
mentów. 
Niedociągnit!lcia te zootaly o­

mów'one na posiedzeniu egze. 
kutywy podst. org. part. z 
UdlJiaiłem przeds-tawlcleli Cen­
trali ZSS w Warszawie. Obe· 
anie proca wkroczyła na nową 
drogę i wiele niedociągnięć już 
;z;astało ustmiętych. 

Bez c : ągłego nadawania kie­
runku rozwoju placówkom na. 
szego handlu, bez stałego i 
systematycr.nego omawiania 
na egzekutywa.eh pracy apara­
tu handlu, bez stałego podno· 
szenia świadomości ogólu pra_ 
cowników praca handlu stale 
się skostniałą i ogranicz.a się 
jedynie do biernego pośredn i c­
twa pomiędzy producentem a 
konsumentem. A tak działają­
cy handel jest sprzeczny z za. 
łożeniami, jakie stawi.a apara. 
towi handlowemu nasze pań· 
stwo ludowe. Nad tym, by nie 
dopuścić do takiego wypacze. 
rtla, czuwać wLnny podsta..wo­
we organizacje partyjne, czu· 
wać winien cały aktyw poli· 
tyctny, r.wiąz.koWy i org.aniza. 
cji ma~owych. 
Pomagać dyrekcji i admlnl­

stracJI w Wykonaniu planów 
obrotu przez poszczególne pla­
cówki, w obniżaniu kosztów 
wlasnych, w walce z niedobo· 
rami i nadwyLkaml, pomagać 
w coraz to lepszym I spraw· 
niejszym zaopatrywaniu kon­
!!Umt>ntów, w podnoszeniu kul· 
tury I estetyki handlu, wyAu· 
waJ!łc w każdym cb;!alaniu na 
pierwszy plan troskę o konsu­
menta-oto zadania dla podst. 
org. part. 
Wypływają one m. in. z tez 

IX Plenum KC PZPR i nakła. 
dają na podst. org. part. obo­
wiązek wcią~nięcia do tej pra­
cy całego a•kt;Ywu zaróv.Tlo 
parityjnego, Jaik i ;r,wiązkowego 
i orga:niz.acji masowych. Zada­
nia, jakle stoją przed handilem, 
na•kładają obowi1v:ek ciągłego 
podnoszenia świadomości i 
kwalifikacji zawodowych przez 
wszystkich pracownbków ha'11-
dlu, nakładają obowiązek oba­
czenia · właściwą opieką wysu­
niętych pracowników, wlaści­
wego or~ umiejętnego doboru 
i rozstawienia kadi;. 

Tylko w atmosferze krytyki i samokrytyki 
można wykonać zadania postawione 

w tezach przedzjazdowych 
IX Plenum wskaz.ale nam 

drogi, jakimi mamy iść, aby 
szybciej zwiększać dobrobyt 
mas pracujących. W walce, 
którą rozpoczęliśmy o zwięk· 
szenie jakości, wydajności 
i oszczędności na wszystkich 
odcinkach naszej pracy 
potężną rolę odgrywa krytyka 
I samokrytyka. Tylko w atmo­
sferze krytyki i samokrytyki 
można wypełnić zadania za­
warte w tezach przedzjazdo­
wych. 

Zastanówny się przeto, jak 
zagadnienie krytyki by!o IJ-0· 
stawrone w naszych zakta­
da~h. Przekonaliśmy się, że 
naJz<lrowszą i najwłaściwszą, 
odnoszącą najlepsze skutlki, 
jest krytyka oddolna, krytyka 
ludzi pracy, rzeczowe wypo­
wiedzi nie zawierające złośli­
wości ani osobi&lych docin­
ków, wypOwiadane przez ro­
botników - stawiane na egze­
kutywach partyjnych lub po­
siedzeniach i;ady zakładowej. 

Często się jednak zdarza, że 
niektórzy towarzysze n ie l'OZU· 

mieją, nie doceniają roli kry~ 
tyki. Taki wyp.adek zdarzył 
się u nas, gdy tow. Filipiak, 
kiero-wnik oddziału „G", „po· 
gniewał się", że w „błyskawi­
cy" oddział jego został naz­
wany oddziałem naJgórszym. 
Gdy jednak na .naradzie towa­
rzysze wsk.azali mu źródla 
braków popełnianych przez 
oddział oraz wykazali ni~par­
tyjny stosunek do krytyki, 
zrozumiał swoje błędy i już w 
pierwszej dzisięciodniówce po 
zebraniu od dz ia l jego zajął 
jedno z przodujących miej9C. 
To samo możemy powiedzieć 
-0 towarzyszu Kozłowskim, 
wykładowcy szkolenia partyj­
nego, który po zebraniu par­
tyjnym, na którym poddano 
krytyce jego niefraaobll wość, 
zaczął systema tycznie prze­
prowadzać szkolenie. 

Tow. Kalinin powiedział: „U 
nas nie karze się za błędy, 
najwyżej się beszt.:i , karze się 
za błędy wtedy. jeż~li kloś 
s wych blędów broni". Wielu 
jednak towarzyszy jeszcze nie 
rowmie, że samokrytyka - to 
potężna broń, która µozwula 
zwalczać popełniane błędy, to 
broń pcr"walająca zwalczać po-

J ' f K ł k cy i wtedy okatało sii:, ie us-oze 0 OSZCZY prawnienie tow. Pileckiego 
zostało niewłaściwie wykorzy­
stane przez kierownika Ple­
przowsklego. Tow. Pieprzow­

zootałe w świadomości wielu ski za wyraźnie wrogi stosu­

I sekretarz pod„t. org. part. 
ZPZ Im. Bar dowsklego 

naszych ludzi drobnomieisz- nek do rozwijającego 5ię ru­
czańskie nawyki. Jedno jest chu racjonalizatorskiego i za 
pewne, że atmosferę prawdzi- niewykonywanie planu zoolał 

wego, zdrowego samokryty• zdjęty ze stanowiska klero­
cyzmu osiągnąć można tylko wnika oddziału „E", a na jego 
poprzez systematyczną pracę · miejsce postawiono kandyda­
polityczną, poprzez wpojenie ta naszej partii - tow. Bogu. 
załodze zasad współodpowie- siaka, .który cieszy się pełnym 
dzialności za losy własnego z.aufanierrt załogi. 
zakładu. A tego jeszcze nie Docenla;ąc rolę krytyki w 
potrafiliśmy u&iągnąć. Brak realizowaniu zadań postawio­
bowiem jeszcze śmiałej samo- nych ruim przez IX Plenum 
krytyki. naszej partii, egzekutywa pod-

Zdrowa krytyka i samokry- stawowej organizacji partyj­
tyka zwiększają odpowiedział- nej stara się na zebraniach 
ność załogi za sprawy pro- tych mówić nie tylko o sp1·a­
dukcyJne. To j<*>t fakt nieza- wach politycznych, ale wią;:ać 
przeezony. Np. w oddziale ,,E" zagadnienia produkcji z sytu­
robotnicy na naradach robo- ecją międzynarodową. Wszyst­
czych mówili, że należałoby kie wypowiedzi choćby naj­
ułatwić pracę śrubqwnikom. błahsze, wszystkie krytyczne 
Sprawę tę wziął głęboko do głosy rozpatrywane są na ze­
serta tow. Aleksander Pilecki braniach i naradach. Słucha 

i 1.gło.~ił wniosek racjonaliza- się glmu robotniik.ów, maj­
tor~k i, który polegał na możłi· strów, personelu inżynieryjno­
wości włączania .I wyłączania technicznego widząc w nich 
z każdego miejsca p.asa głów- drogę do wylmnania zadań 
nego na samopn.ąśnicy. Wnio- zAwat•tych w tezach przedzjaz­
sek ten zmniejszał również zu- dowych. Nie bc;dzie na pewno 
żywanie pewnych części na przesadą, gdy stwierdzimy, że 
samoprząśnicy oraz zmniej~zal w dużym stopniu właśnie kry. 
zużycie energii. Wniosek oka- tyka nie-dociągnięć i ~amokry-
7,ał się dobry i latwy w obslu- tyka stosowana na zebraniach 
dze, eliminował niektóre ru- partyjnych i roboczych przy­
chy śru00wnika przez oo zwię- czyniła się do tego, że wy,peł­
kszała się jego wydajność. niając polecenie partii-zwię­
Tow. Pilecki otrzyma! za swój kszenia wy-sitku dla szybszego 
pomysł 1.000 zł. wzrostu dobrobytu - zdoby-
Są jednak ludzie, którzy nie · liśmy pierwszeństwo w prze­

rozumieją lub nie chcą rozii- myśle zg,rzebnyrn, zdobyliśmy 
mieć, że udział każdego człofl" sztandar przechodni. 
ka załogi w usprawnieniu pra- Zdajemy sobie dÓskonale 
cy świadczy o wzrai;tającej u sprawę, że krytyka i samokry­
nas odpowiedzialności praco- tyka jest lxldźcem do d<'.lszej 
wników za losy produkcji, z.a wytężonej pracy dla dobra 
wykonywanie planów, że jest mas pracujących naszego kra­
t<'! zagadnienie pierwszorzę- ju. W dalszym ciągu będzie­
dnej wagi politycznej. Takim my pilnie słuchać oddolnego 
okazał się były kierownik od- głosu mas, będziemy realizo­
działu „E" tow. PieprzoW'Ski, wać wnioski zebrań dyskusyj­
który Mcząl zbierać podpisy nych, zwiększać tym samym 
robotników i śrubowników - odpowiedzialność załogi za lo­
jakoby wniosek tow . Pileckie· sy produkcji, gdyż tylko w 
go był niesłuszny. atmosferze krytyki i samokry-

Na zebraniu podstawowej tylci można wykonać zadania, 
organizacji partyjnej z kryty- jakie postawila prżed nami 
ką niesłusznego postępowania partia w tezach przedzjazdo­
kierownika wystąpili robo.tni- wych, 

• 
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Koinitety domowe Porządek przede wszystkim 
• Stała tr06ka o czystość na warem nr 1, przy ul. Nowot-

Mas~o, masło, masło •.• 
Wczoraj ukazał się w sprze­

daży nowy gatunek masła. 

Jest to tzw. masło kuchenne w 
cenie 43 zł za kg. Jakeścią nie 

ustępuje ono dotychczasowe­
mu masłu wyborowemu (w 
niebieskich opakowaniach). 

Harnamowcy grają I śpiewają 
VI swojej świetlicy 

p rzy stęp u Ją do akcji zwalczania :~:~~: ;~~~~~~w-:-a~omin~~!:~ ki itd. 
t Ó k 

Trzeba, aby wszyscy natych- Równocześnie poprawiono 

marnotrawstwa i domowych. miast dołożyli wysiłków w ce-wo dy 
or w, omitetów blokowych 

Szczególnie wiele jest obec- lu doprowadzenia do porządk'll 

wydatnie jakość „masła wy­

borowego" w cenie 55 zł za 
kg, i „ekstra-wyborowego" w 
cen ie 60 zł za kg. Na terenie naszego miasta 

227 posesji przekracza limity 
zużycia wody o 30 do 100 proc. 

Widocznie niewielu mieszkań-

przede W!Szystkim 
domowe. 

· d łódzkich jezdni ! chodników. 
komitety me o zrobienia w zwią2ku z 

Do niedawna jeszcze młodzież z ZPB im. Harnama przy­

chodziła niechętnie do swej świetlicy, gdyż właściwie ooza 

zespołem tanecznym nie pracowała tu żadna inna sekcja 

artystyczna, brak było planowej, dobrze poprowadzonej 

pracy kulturalno-oświatowej. 

Dopiero kiedy wybrano nowy zarząd świetlicy i wciall:­

n!ęto do współpracy aktyW świetlicowy, praca ruszyła I za­

częła dawać pewne wyniki. Z inicjatywy nowego zastepcy 

kierownika świetlicy, ZMP-owca Aondrzeja Klinowskiel':O, 

naprawiono radio, które od niepamiętnych czasów stało ze­

psute, zaczęto organizować nowe sekcje, wieczorki świetli­

cowe, wspóloe zabawy I śpiewy. 

Przede wszystkim utworzono sekcję chóralna. która w 
chwili obecnej liczy 51 osób; liczba ta jednak powiększa s-ię 
z każdym dniem. Członkami tej sekcji są tacy ZMP-owcy, 
jak Mirosław Miller, Jerzy Sass, Halina Cieślak, Barbara 
Maciejewska, Teresa Wiśniewska i Henryka Dąbrowska, 
któr.zy poza pracą zawodową i społeczną majdują czas na 
zajęcia świetlioowe I starają się. aby sekcja chóralna pra­
cowała coraz lepiej. Zorganizowano również 12...osobowy 
zespół teatralny, który na cześć II Zjazdu PZPR i;>odiął &ie 
opracowania wraz z pozostałym! sekcjami części artystycz­
nej akademii na Dzień Kobiet. 

W ozasle wieczorków świetlicowych, które odbywają sie 
oo środę, członkowie zarządu świetlicy prowadzą z młodzie­
żą tańce zespołowe, gry towarzy$.kie, często organizują 

wspólne czytanie książek lub konkursy książkowe. Aby spo­
pularyzować w większym niż dotychczas stopniu czytelnic­
two wśród pracowników zakładu, zarząd świetlicy planu.ie 
założenie nowego punktu bibliotecznego w oddziałowej 
świetlicy, która znajduje się przy przędzalni. 

Z. SPALONY 
lnsi„ktor organizacyjny ZMP 

Zła jezdnia 
Dyrekcja Zakładu „D" ZPB im. Stalina, pragnąc us.praw­

nić transport wewnątrzzakładowy, poslanowil!). wybudować 
jezdnię o gładkiej nawierzchni. Jezdnia zo~tała wykopana 
przez Łódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane. 
,Załoga magazynu nie jest z niej jednak zadowolona, 
jezrl)'lia została bowiem wykonana w ten sposób, że sprawia 
dużo kłopotu. Nie posiada ona żadnych ścieków, a woda. 
która płynie rynnami z dachu, dostaje się na jezdnię, a po_ 
tern WProst do magazynu i opalarni. 

Ale to jeszcze nie koniec utrapienia z 'nową jezdnią. Zo­
stała ona ułożona powyżej toru kolejowego, ~ brak odoł.v­
wu gprawia, że gdy topnieje śnieg, torem płynie istna rze­
ka. W nocy woda zamaraa I znów robotnicy przy wyła­
dunku mają utrudnioną pracę. 

ców Łodzi zdaje sobie sprawę . 

jak drogocenna jest dla nasze­
i:o miasta woda. Wielu jest 

takich, którzy lekceważą sobie 
zepsuty kran lub inne urzą­

dzenie wodociągowe. Zapomi­
nają o nąprawieniu usukodzeń, 

o konieczności oszczędzania 

wody. Nie pamiętają także o 
tym liczne komitety blokowe i 
domowe. Przy odrobinie do­
brej woli można jednak zapo­
biec bezmyślnemu szafowaniu 
wodą, lecz do tego trzeba 
zmobilizować wszystkich loka­
tor/iw. Winny pomyśleć o tym 

Niedawna fala mrozów wy­
rządziła wiele szkód. Na. sku­
tek zamarznięcia wody w 
przewodach, w wielu wypa.d­
kach pękały rury, papsuły się 

krany. Te uszkodzenia powo­
dują; dziś dodatkowe straty 
wody. Sprawdzenie stanu in­
stalacji wodociągowych jest 
dziś szc:i:ególnie pilnym za.da­
niem komitetów domowy'ch. 

Ostatnio kilka komitetów 
domowych na cześć II Zjazdu 
partii postanowiło przystąpić 
do kontroli urządzeń wodocią­
gowych na swych posesjach, 
naprawić systemem gospodar­
czym krany oraz dbać o racjo­
nalne zużywanie wody przez 
lokatorów. Akcja ta winna na­
brać szerokiego rozmachu. 

Jest w czym wybierać 
Nowe, piękne wzory tkanin 
na kiermaszu włókienniczyn1 

Ponad tysiąc nowych wzo­
rów materiałów zgromadzono 
na .kiermaszu, zorganizowa­
nym przez Łódzką Ekspozytu­
rę Cen tra li Tekstylnej. 

W sklepach przy ul. Piotr­
kowskiej nr 62, 87 i 100, Stali­
na 62, Pl. Wolności 8, gdz'le 
odbywa się kierma.sz, każda 
kobieta, najbardziej nawet 
wybredna, znajdzie dla siebie 
odpowiedni materiał. Są tu 
matericlY ·n groszki, rzuciki , 
kwiaty i kwiatuc;:i;ki, w kó­
łeczk:; i krateczki. Są flanele, 
kretony, jed"abie sztuczne '... i 
naturalne, bawełny, wełny itd. 
Oglądając nowe tkaniny 

trudno powstn:ymać się, aże­
by nie kupić jednej z nich na 
sukienkę lub chociażby na 
bluzkę. 

Kiermasz trwać będzie do 
dnia 13 bm., wszystkie więc 
łodzianki będą miały okazję 
na być noa teriały na wiosenne 
lub letnie sukienki. 

niedawnymi opa-dami śnieżny­
mi. Na jezdniach i chodnikach 
zalega jeszcze topniejący 

śnieg, uniemożliwiający prze­
chodniom swobodne porusza­

nie się, będący też przyczyną 

licznych wypadków. Przed 

administratorami I dozorcami, 
przed komitetami blokowymi 
stoi pilne zadanie usunąć jak 
najprędzej znajdujący 6ię na 

ulicach śnieg, oczyścić ścieki, 

aby woda miała jak najlepszy 
odpływ i przechodnie nie mu­
sieli brodzić w niej po kostki. 

Pamiętać o tym winni rów­
nież dyrektorzy zakładów pra­
cy, odipowledzialni za stan po­
dległych sobie posesji. A nie­
jednokrotnie tak się dzieje, że 
właśnie przed zakładami prze­
mysłowymi jest najbardziej 
brudno - ulice toną w błocie 
i śmieciach. Tak mniej więcej 
wyglądają chodniki I jezdnie 
przed posesjami: Wytwórni 
Dziewiarskiej „Teksty[", przy 
ul. Kil ińskiego 234, przed Bro-

Ale najgorsz.a sprawa to przejazd przez tor. Przejazd ten 
został tak nierówno utożony, że często wózki przewracają 
się, a tkaininy ulegają zmiszozeniu. 

N a ekranach kin lódzkich wy§wietlany jest nowy film: 

Dziś w WDK 
Kierownictwo przedsiębiorstwa ŁPR-B winno jak na.i­

szybciej usunąć te usterki. Robotnicy magazynu tkanin su­
rowych l opalarni czekają na to z niecierpli waścią. 

Czytelnia - godz. 18 - glośne 
czytanie k..'a1.kl J . Broniewskiej 
„Krystek z Warszawy". 

Pokój 237 - godz. 18 - po. 
gadank.a pt. „Budowa 1 obsługa 
pro lektora kinowego". 

„RIMSKI-KORSAKOW" (produkcji radzieckiej". 
„Rimski-Korsakow" jest jllmem biograficznym o zna­
nym kompozytorze rosvj skim, żyjącym w latach 
1844-1908. Pokazuje on długoletnią walkę Mikolaja Rini· 
ski-~orsakowa o prawdziwą, realistyczną sztukę, związa­
ną z najpiękniejszymi traqycjami ludowymi. 

J. BAJSZCZAK 

Kanada „znokautowała" 
Szwecję 

Dziś mecz ZSRR 
SZTOKHOLM (tel. wl.). 

Wczoraj rozpoczął si~ 

tydzień rowtrzyga.jących 

walk o układ czoloweJ 
grupy w tabeli. Kanada 

„znokautowała" Szwecję I 
w rywalizacji o I miejsce 
roet.aly jut tylko 3 druzy­

ny. Dziś dwle z nich ZSRR 1 

Czechoslowjl.cj.a., 6lOCU\ bez· 
pośredni pojedynek, w wy-

ntku którego wyłoniony 

zosta4'l!e główny przeciw­

nik Kanadyjczyków. Nie 
ulega jut boW'lem wątpll· 

woścl. że oni są preten-

dentem nr 1 do mlstrzow­

"klego tytułu. 

[)zień zacząl się od wy­

sokiego -ycięstwa Cze. 

chosl"owacjl n.ad Finlandią 

12:1 (3:0, 4:1, 5:0). Po nie· 

dzielnym meczu Finów ze 
Szwecją oc?.ektwano pow­

ste<:hn!e wyrównanej wal­

ki w tym 5potka.nlu. Losy 

ważyły się Jednak tylko do 
7 mln.. kiedy to Vla.s:Umlr 
Bubnlk uzyskał prowadze­
nie. Od tej chwlli Czesi naj­

częśoiej utrzymywalt na lO· 

dowlsku 6W!\ wyborową 

plątk~ złożoną z Va.cl ava 
Bubn ika. Guta, Dandy, Vla­
aUmira Bubnika I l.abl'Od­
sky'ego. To re.•tawlenie za­
pewnilo Czechosłowakom 

przygniatającą przewagę. 

a w Jej _ wyniku wysokie 
zwycięsotwo. W szcr.ególno­
sci w 3 tercji Czechoslowa­
cy mleli decyduJqcy 1<los 
na lod.owilloku 1 ich zna•ko· 
mlta technika umo7-llw1la 
nieprzerwany obstrzał 

brami<! strzeżonej prm·, 
Ni&mi. 

W popołudniowym me· 
CZU ZSRR zwyciężył Niem­
cy zach. 6:2 (1:0, 1:1. 4:1). 
Niemcy podobnie jak w 
dwóch swoich poprzednich 
spotkaniach. choć nie blys· 
nęll wielką techn i ką. wal· 
czyli z niezwyklą zapal· 
czywo~le, I dOk'ld s1ar· 
ezyto Im na to kondycji. 
st.a.wiali zaciekły opór. 
Zwłaszcm Guttowsky I Eg · 
genbauer skulecznle &trze· 
gll własnej tercji obron· 
nej. a rezygnując z góry z 
mo~liwo~c1 konJ:rataków po· 
śwlęcali się n'eprzerwante 
defensywie. Przez 2 tercje 
U:ecz miał dość wyrówna· 
ny przebieg I dopiero gdy 
Bobrow odzyska! pełnię 

\U"macbu, porwał on swą 
drużynę do huragooowego 
sŁturmu, w wyniki.! ktńre· 
go zespól radziecki zapew· 

· Szwajcarka Schoepf er 
wygrywa bieg zjazdowy 

ARE 

W drug.Im dniu narc1ar­

sklch mistrzostw Swla.Tu 
w Are rozegrano bieg 
zjazdowy kobiet. który za· 
ko11czyt .się zwycięstwem 

Szw1>Jcarkl Schoepfer 

przed mistrzynią AusI.ril 

- Klecker. 

Polki wypadły słabo. 

Kowa lska była 29. a Kub!-

cówna - 33. Grocholska z 
powodu kontuzji nie starto· 
wata.-

Obie Polki miały upad· 
kl na trasie. Kowal„ka mia· 
ta czas I 50.0, a Kubiców· 
na - 1.57.3. 

P!erws"Ze miejsce zajęło 

Szwajcarka Schoepfe.r. U· 
zysk.ale ona czas 1.29.2. 
wyprzedzając zaledwie o 
0,1 sek. Klecker, trzecie 
miejsce zaj~ła Francuzka 
Schmidt - 1.29.5. 

B:o· 
- CSR 

n•! •oble ZM!utony sukces. 
Wszystko, co dotl\d słysze­

liśmy o drużynie ZSRR, zaia­
lazło .swe pełne potwter­
dzen!e dopiero w tej 3 1 
osita.tn!el razie walki. wow. 
czas właśnie widzleliśmy 

n iezrOwnaną technikę 

be:z,pośred-nlch s1arć bo· 
dlczkowyr.h, gdy alalrnjący 
~iemcy padaJi na lód, nie 
zetknąwszy się nawet z 
przeolwntk.&ml. W tym o­
kresie zwłasz~ Szuwa.tow 
I Gurlszew byil generał· 

nymi wykonawcami za. 
czepnych operacji. 

W wieczornym spotk"­
niu Kanada wyrzuciła z 
siodła Szwecję zwyclę· 

żywszy B:O (3:0, 3:0, 2:0!. 
Ten mecz był popisowym 
występem trzeciego ataku 
KanadyJczykOw: Sluce. Un· 
ger. Shlll. W sumie ci 
trzej zawodnicy liczą do· 
kladnie 91 lat, ale dyspo· 
nuj" niezmierzonym bo· 
gactwem techniki , jaką 

zdobyć mot.na tylko w 
ich ojczyźnie hokeja Jo· 
dowego. 

Ta trójka zdobyta 6 z 
8 strzelonych w meco:u 
bramek I szczerze mó­
wiąc, jeszcze w pierwszej 
tercji zamk.nęla usta l5 
tys. widzów przekona­
nych o szansach szwedz· 
kiej drużyny. Gdy do te· 
go dodamy rantastycznf\ 
grę Lockhearda w bram· 
ce, który po prostu o· 
śmieszył Szwedów. z dzle· 
clnną łatwością paraliżu­

jąc wszystkie ich strzały, 

otrzymamy ścisły mniej 
więcej rachunek przeble· 
gu tej walid. Była ona w 
całym tego słowa znacze· 
niu jednnstronn1t I pole· 
gała na nieustannej oren· 
sywle Kanadyjc•zyków o· 
raz zapamiętalej obronie 
M'podarzy. Sluce, Unger. 
Shill <JrRZ Kennedy byli 
strzelcami ośmiu bramek, 
które rozwiały nadziele 
Szwedów na utrzymanie 
t)·tulu mistrza świata. 

PETER JOHANSSON 

Młodzież sportowa zawiodła 
KS 
w 

• 
I dlatego odwołano zebranie 

przy ZPB im. Marchlewskiego 
sobot~ miało sio od· 
być zebranie spra­

wozdawczo • wyborcze kO· 
la sportowe11n WłOknlarz 

pn:y ZPB Im. MarchleW· 
•klel!'O. Zawiedli Jednak 
czynni sportowcy. ' zbyt 
wiele mleJsc, przeznaczo· 
nych dla nlcti. łwlecllo 
puslk~ aby motna bylo 
rozpocząć 91er'Ok!I dysku 
• l ę na remat pracy kola I 
Jego planów na pr1yszlość. 

Mijają minuty, kwadran· 
;e .• Na sali wyczuwa stę 

na,!=ltrOJ 7.dener·wowąnla. lJ. 
rizlela się ouo t o'r~~nfz.at(')­

rom. którzy zastanawlRją 

ilę nad powzlt:e1em słu,11.z. 

nej decyzji. S~>rtowcy za· 
wiedli. A w takiel •YltMrjl 
lepiej IMI •ebr„n•~ pM'e 
lożyć ne Rlny termtn. nit 

Warszawa 
zdobyła 

Puchar Miast 
Zakończyły się Jut do· 

roezne rozgrywki o pły­
wacki Puchar Miast. W 
decydującym spotkaniu 
Stalinogród przegrał z 
Warszawą 95:otl9 pkt„ w 
wyniku czego puchar 
idobyla po raz drugi 
Warszawa. 

W grupie pólnocneJ 
f,ódi wygrała w Gdań­
sku z reprezentacją 
Gdańska 87:69 pkt. W 
meczu piłki wodnej 
f.6dź \vygrala 8:6. 

Zgon 
reprezentacyjnego 
pil kar za Polski 

KRAKOW 
W Krakowie zmarł nagle 

reprezentacyjny pllkari 
Polski Władysław Gędlek 

zawodn1k l'gowej drużyny 

Ogniwa, wielokrotny re· 
prezentant Polski. Gędlek 
był pracown ll<lem Huty 
Im. Lenina. 

kontynuowac!. 
zrobiono. 

tak tel 

- Jak przemńwlć do 
tych sportl>wcOw? - zapy­
tywał nas pńtolej 11 sekre­
tarz organizacji p'lrlstaWO· 
we). tow. Wladyslaw Misie 
wicz. - Tyle trudu. a tak 
slaby wynik. Nleu•tam11e 
przypomina! o zebraniu 
nasz radiowęzeł Wydall~­

my specjalną błyskawicę. 

nozprowadzll lśmy stara n· 
nie uproszenia. Znpewn1-
11~my występ artystów I to 
nte ruszyło ~portowców. 

Posępną minę ma prze. 
wocinlcz.ąca ZMP. Irena Gu­
K'lla. 

- A )aka )Mt wasza o­
pl nla?, - zapylu)emy. 

- No cńż. wlrlzlcle, ._.. 
wlerlll cl. na ktńrych naJ· 
hardziej llczyll~my. Mieli 
przybyć na zebranie przed· 
stawlclele Innych kńl spor· 
towych, Rarly Okręgowe) 

na.Rtego zr1eszenla, a tu 
nie widać 'eh na s•ll. 

Istotnie, również I zapo· 
wledzlan• goście sprawlll 
zawód. Ale przecież rho­
dzllo tu głównie o glo• 
najbardziej zalntere~wĄ· 

nych. a więc o spor·towcńw 
KS przy ZPB Im Marrhlew· 
sklego. Koło 10 lle1y ponarl 
800 czlonkńw Repre10nt11 
Jący Je slalk•Ne - WY· 
czynowcy. nie Jeden Jut 
raz orlnn~fll sukcP...oqy czy 
to w turnieju o puchar 
CRZZ. czy tet w Innych za­
wodach. Teraz potwierdzi· 
ła się Jesz.cze raz ete.ra 
prawńa. te, po<lnbnle Jak w 

wielu Innych kol•ch spor· 
tl>wych. równlet I w 
ZPB Im . Marchlewskie 
go nledostaieezną uwa· 
~o zwracano na wycho­
wanie t.ewor1ntkńw w du · 
chu przywląran1e On w1aq 
nych barw Nie wpo)ono 
w nich zasady C7ynne~o 

lntereROwanla s1ę łłprAwB 

ml koła . knleklywne~o kle 
rowau1a pracami tego ko· 
la. Organlz•r.Ja ZMP na te 
renie ZPR Im. M~rchlew· 

~kte~o m 'ała wrł1, lęrzne po 
le do pnpl•n Nlestely. ni•· 
wtele m11 rinworlńw ne to 
że w dostatecznym stopniu 

pamiętała I wprowadzała vr 
tycie uchwały plenum ZMP 
o pracy na ndclnku sportu. 

Zrozumiale. te fednym 
komunikatem. w•ględnle 

prelekcje, nie wpłyn i e slv 
radykalnie na ~mlanę sto· 
••Jtll<U młodzieży do orga· 
1111.BCjl Spol'tOWOJ, W klń· 

re] młodzież ta )est zrze· 
~zona. no tei.::o potrzebne 
są miesiące sumienne) pra· 
cy. Miodzie:! ZMP udowod. 
niła Jedn•k, te kiedy • 
pelnym zapalem przystąpi 

rlo naprawlanta starych 
blędńw I nledocl~~nlęć, na 
wyniki pr•CY nie trzeba 
czekać długo. . 

Następne •ehranle KS 
przy ZPB Im. Marchlew· 
sklego odbędzie się w śro· 

dę, o gorlz. 13, w slołńwre 
tych zakladńw. • Wlen:ymy, 
~"' nie pow16rzy się sobot· 
nla historia. 

Petrusewicz 
::;ratu lu.ie 

radzieckiemu 
przyjacielowi 

Znany pływak polski 
I były rekordzista śwla· 
ta. - Ma.rek Petrusewicz 
wysiał depeszę do czoło· 

wego pływaka ZSRR -
Mlnaszkina. w której 
serdecznie mu gratuluje 
rekordu świata. jaki u· 
stanowił Mina.szk I n 
przed pa.ru dniami na. 
100 m żabką. 

Dowiadujemy się Je­
dnocześnie. te Petruse· 
wicz ha.rdzo starannie 
przygotowuje się do pró· 
by pobicia rekordu świa· 
ta w stylu klasycznym, 
chcąc w ten' sposób ire· 
alizować swe zobowiąza­
nie podjr,te na cześć li 
ljazdu partii. Już w 
dniu 21 ma.rea Petruse· 
wicz zaata.kuJe rekord 
świata na 200 metrów 
źa.bką, a 28 marca - na 
100 metrów żabką. Re· 
kord świata w tej dru· 
giej konkurencji należy 
obecnie do Mlna.szkina. 

Kronika partyjna 
Dzielnica G61"na-Lewa: D:i.1~ . 

2 bm. o godz. 16, w Dzielni· 
cowym Ośrodku S:i.k.olenia 
Partyjnego, ul. Plotrkowska 
194, odbędzie si ę seminarium 
dla członków fabrycznych ko· 
mlsJI ekip łączności. 

Dzielnica Ruda Pabianicka: 
Dziś, 2 bm., o godz. 16, w 
~au Komitetu Oz.lelnicowego. 
ul. Bednar&ka 42, odbędzie 
się narada s.ekret.arzv podsta~ 
wowych I oddMalowych orga· 
n izncji partyjnych, przewod­
niczących rad zakładowych f 
przew-Odnlczących ZMP. 

Dzielnica Bałuty: Dr.lś, z 
bm., o godz. 14. odbędzie się 
na.rada ark tywu dz.ielnlcowe~o . 
Na naradzie \vygłOl37..00y zo. 
stanie referat pt. „Pa.rtla -
przodująca •iła w narodzie". 

l!h:iefnicił Sródmleścle-Lewa: 

l Dz(ś, 2 bm., o godz. 16.30, od· 
hęd~e •lę nara.da plerwso:ych 
t dru~kh sekretarzy pod.sła· 
wowych orga.nizacjl partyj. 
nJ":h. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Part,;nego 
O~rorlek Szkoleni.i Par1y1nego 

Porłate do windomośc l. 7.e c\n\a 
3 Ili 54 r .. gnrlz J 7. w lo~alu 
WOK. ul TrRUl(lltla 18 odbędzie 
stę odczyt na lemat. .• O ekon~ 
mice handlu'". NH orłczyr wl nn1 
przyhyć pra1·ow11 tcy aparatu han 
dlu u•polecznlonego 

Odczyt wygtosl tow Jampel. 

* * *' 
Przypomina się c:.luchaczom 

srtrnnkszlRlceola klan1nkowe,20 
ie w dniu 3 mRr"r1:1 o gnrlz . 17. 
orlln.•rl7 te ~I~ wvkłar:I z ekonQmll 
;>0lllyczue). 

„ • • 
nnta 4 OHJl"C"<t o '(OdZ 17 Od· 

heclą "I~ semłnarla dla Sl'rup I I 
li sturlluląryrh hls11u·ię polskie· 
liCO r'UC'hu r·nhot11lczeg;o. 

• • 
Przvp~mlna się prelegentom 

Kt. PZPR. .ie w śronę. 3. li!. 
1054 r. o godz. 16 Odh1>dzle s ię 
seminarium na temat .. Partia -
prwwodnla sita narodu w budow ­
nlclwie socjalizmu". 

Dzlsletszej nocy dyturują n.>­
stępuj<1c• apteki: Llmanowskle.<:o 
I. PloLrkowska 193, Piotrkowska 
25, t.a~lewulcka 120, Plotrkow· 
ska 307. Narutowicz11 42. Gda1l­
ska 90, Armii Czerwone! 8. Sreb' 
rzvftska 67. AJ Ko~cluszkl 48. 

·oytur poło'łn\c.zo-q\nei.<:1\oq\· 
czny: od ~odz. 8 do 20 dy7.11rnja 
Szpital im. Curie-Skłodowskiej. 
ul. M. Curie-Skłodowskiej l.l, od 
.llodz. 20 do A dvt.urn je S7.pltHI 
im. dr łl. Wolr, ul. Łagiewnicka 
34. 

Poqotowle Ratunkowe - 254-44 
Strat Poża„na - 8 
Miejska Komenda MO - 253 fO 
Miejski Ośrodek Jnlorma<]I -

159-15. 

NOWY (Więckowskiego 151 
godz. 15 „Dziewczyna z 
azDanem~·. 

POW~ZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - godz. 19.15 - „Awa1>tu­
ry w Chioq:q:I". 

IM .ST. JARA~lA (Jaracz.a 27) -
godz. 19 - „Komedia". 

SATYRYKOW (Traugutta 1) 
godz. 19.15 - ,,Dajemy wam 
słowo humoru". 

ARLEKIN (Pio:u•;..owska 15!') 
godz. 17 - „smok w Niesw"· 
rowie'' 

PINOKIO (Kopernika 161 - godz. 
11 - uDary wiaitru północne­
qo", god i:. 17 - „Jedzie pociąą 
z węqlem". 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102a) - goJz. 
10-13 1 15-18 - wysta.wa p\. 
u9 qrafików krakowsklc.h". 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (pa,rk Sienkiewi­
cza) - w godz. 10- 17. 

SZTUKI (Wi\'CkOWskiego J.5) 
w godz. 14-~0. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE lPL Wolności 14) - w 

godz. 10-18. 

BAŁTYK (Narutowicza 201 
.• Stratnica w qórach". rlori 
.. Proces" - 11odz. 15, 17 30. 
20.00. 

GDYNIA !Przejaul 2l - Program 
fllrnów dokun1er1t~ln)'Ch l kul 
t ura.I 110 ol;wlatowych . . .Wśród 
lodów Oceanu". PKF 8-54 
l(Odz IB. 19. 20. 
Pi-ogram dla naJmlodszych 
.,Bajka o śPlłlt•I krółewnle" 
„D2iadek 1 wnucrek'' - godz 
rn. 17. 

Mt.ODA GWARDIA (7.lelonH 'll -
~.Sprawa do załatwienia'', doc\ 
.• Młodz.1 ko.nstruktorzy"' 
godz 16. 18, 'lil 

MUZA (PablHnlrl<a 1731 - „Ad· 
mirał Uszakow", dod Sport 
rad„eckł 3 ,53" - guń z. IB. 
2ll 

PIONIER (Fra11clszkAń•k• 111 -
„Mitl<symek", doc!. „Budowa 
materii" - godz. 17. 19. 

POLONIA (Ph•ll'k\lWdHH ł17J 
, Rzym, ciodz. 11 ". rtud „Spra• 
wa UCZC„NOŚCI" - goni . 15 45, 
IH :.W 15 

PRZEDWlOSNIE (Żeromskiego 74) 
- „Kotowski" - godz. 17.45, 
20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - ,,Na!­
pięknlclsz.a", dod. „Przeql11d 
sportowy 1-53" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Na-
dziel za dwa qros2e' 1

t dod . ,,Ma­
qn<>tyzm" - godz. 18, 20. 

ROMA 1Hzguws~a tl41 - .. Nie· 
zwyc1,żeni", dud ... Uwaąa 
wyp•dek" - godz. 18, ~O. 

SOJU!>Z (Nowe Zto11101 - .Cesar· 
ski p1ekarz0 I ser·. dOf:I ..• Dzie­
c• Stalinqradu'• - gvrlz. I B 30. 

SWIT lt!ałuckl fl)"n•k) - „Szkar-
latny kwiatuszek41 

- progr. 
•kład. - godz 18. 20. 

TA TRY (Slenklewlc1a 401 
..Milczenie jest złotem'\ dod. 
„serce 'Qol'\a\'1Ya- - gon"Ł. lU, 
Ul, -.w 

WLOKNIARZ (Prńchnll<a 16) 
„Rzym. qodz. 11 ", dcxł „Spra· 
wa utzc:iwości'• - gorlz. 15 30, 
I 7 4.'i 20 Iii! 

WOLN0$C (Przybyszew•ktego 16) 
- „Dzł~ o wp6ł do j•dena· 
staf". c1od . „Zawody mistrzów 
narciarskich 11 

- R'O<lz. 16~ 18. 
20. 

ZA.CHi;'.TA (Zgler.,ka 26) - .• Przy. 
qoda na M•rienszta-e\e0

• dO<f 
„Motocykliści rad'Zieccyu 
godz. 18. 20. 

DWORCOWE !Uwnrz<'<' +;11ll•kll 
„O nowe jutro'', ,,Zasadził dzta­
<Mk n:epę". .. Mitdzynaroelow~ 
zawody łyżwlar·skie". „SpoJrz•· 
nie w qłąb wody" PKF 7-54 -
godz. 16, l7, 18. 19. 20, ' 21. 22. 

. [ll1llnftf) 
WTOREK, 2 MARCA 1954 ROKU 

ŁODż, FALA 230,1 m 

WIADOMO$CI: qodz. 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00. 23.50. 

6.10 Kalendarz radlcw.<, 6.15 
Mu•vka porai'lna. 6 50 .Upow­
S7echniamy wiedzę rolniczą". 6.-55 
• . ~A gminne.I wystawie rołn ~c"Tej 

w Widawie". 7.0.5 Muzyka popu, 
\n.r!'la f roz.rywko,va. l 2.16 Mu:r:Y· 
ka. 12.25 .,Na swojską nutę". 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 K<A'lce!'t. 
13.40 Utwory sla-zypcowe. 14. LO 
Audycja dla kl. !ll-l\'. 14.30 °Dla 
l<I. V- \'11. 15.10 Audycja lttsri:c­
ka. 15.30 Aucl. dla d~Jecl. 16.CO 
„Swojskkl melodie"'. 16.20 „Dl~ 
ka.żrlego coś smacznego" - d~:s· 

kusja prze<! mikrofonem prw<lu­
lących kuchmls trzów na.-;zego 
mia.Sita. 16.35 Koncert ork. man· 
dollnl•tów ŁRPR. 16.55 „NOGI de­
legaci"'. 17 .05 Koresponden~ja z 
zagra.nicy. 17.20 Muzyka roo:ry-... 
kowa. 17.30 „z mikrofonem przez 
miasto t wieś" . 17.40 „Łódzki Tv­
godnlk Dźwiękowy". 18 OO Audy­
cja o~wlatowa. l0.40 Utwory kom­
pozylOrów pols kich 19.lO Audy­
cja !He·racka. 19.30 Muzyka I a'.<­
tualnośe!. 20.00 Koncert symfo· 
n ~czny. 21.26 Wladomooci spor:o­
"' e. 21.40 Konc&rt kNli~<ow~ktego 
chóru. 22.00 Audycja \lteracka. 
22.20 M~zyka taneczna. 23.00 
Kwaf't"t forteplBJnowy. ~3.42 Pieś· 
nJ Brahmsa. 

WARSZAWA. FALA 1.322 m 

WIADOMOSCI: ciodz. 5.05, 6.00, 
7 oo, 7.55, 12.04, , 6.00, 20.00, 
23.00. 

6.10 MuEyka poranna. 6.50 
Gimnastyk.a. 7.20 -Koncert roz­
rywkowy. 7.50 Kalendarz rad io• 
wy. 8.00 Audycja dla mlodz.lety 
wkOI podstawowych pt. „Błęl<lt­

na sztafeta". 8.20 wrooka muzy.\<.a 
operowa. 9.00 Dla, kl&'! licealnych 
- sluchow[.s,l<o pt. „Jak hartl>ws­
ła się stal". 9.40 Dla prz©S2l<ol1 
- zabawy rytmiczne. 11.0.5 [)la 

klas I 1 li - słuchowisko pt. „w 
tartaku". ll.25 Muzyka 1 al<tual· 
ności. 12.25 Audycja dla w&. 
13.00 Koncert ork!es:ry rozgłośni 
bydgoskiej PR. 13.40 Utw-ory 
skrzypcowe w wyk. , W. Krotk!ew· 
•kiego. 15.30 Dla dzieci -- odci­
nek pow. W. Przyborowskiego pt. 
..Szwedz.I w Wa,rS«awie". 16.10 
Pogadanka lekarska. 16.20 Kon· 
cert ol'kiestry rozgłośni wroclaw­
skJej PR. L6.40 Z cyklu: -~śni 
masowe różnych na.rodó> c, -
Czecł\osłowacja. l7.00 Z ~_.;a. 
7..QRJ'\, l.T.3(J ~tUz:ykH - ro:z.ry..,,,,;ł.~. 
1&00 „z mikrofonem po kraju". 
18.JS Audycja w wykonaniu slyn­
nych solistów: S. GoldberJ< 
skrzvpce, L. Kraus - torteµlan. 
18.4.5 Koncert wtorkowy. 19.45 
Au<lycJa dla w&I. 20.28 Wiadomoś­
ci sportowe. 20.42 Muzyka ta· 
neczna w wyk. orkiestry lanecz· 
nef radia wę)Z iersi\<.lego. 21.00 ,.O· 
żenek" - komedia M. Gogola. 
22.30 ~1uzyka symfoniczna. 

AUDYCJE ROZGŁDSNł MOS­
KIEWSKIEJ W JiZYKU POLSKIM: 

Godz. 8.00-8.3fl na lalach: :15 
m. 31 m, 41 m, 49 m: qodz. 19.30 
na fali 321 m. 

°kOMUNIKAT 
Prezydium Rady Narodowej m. f,odzl 

nlerucbomo~cl (c;lomy) położone na terenie 
Komisariatu MO - I, Il, li I. IV, V 

w sprawie kontroli wykorzystania lokali mie­
szkalnych, objętych publiczną gospodarką lo­

kalami na lerenle m. Lodzi. 

Zgodnie z uchwałą nr 574 Rady Ministrów 
z dnia I sierpnia 1953 r. w sprawie kontroli 
wykorzystania lokali mieszkalnych (Monitor 
Polgki Nr A-75, pen.. 895), na terenie m. Łodzi 
została zalożona, w odniesieniu do mieszkań 
objętych publiczną gospodarką lokalami 
(mieszkań kwaterunkowych), kartoteka mie­
szkaniowa, prowadzona przez administrację 
domu oraz Wydział Kwaterunkowy, mająca 
na celu stałą t prawidłową rejestrację zmian 
w zaludnieniu mieszkllł'l. 

W związlrn z powyższym: 
I. Począwszy od dnia 1 marca 1954 r. każ­

da osoba zamieszkała na stale w m. Łodzi 
po dopełnieniu obowiązku zameldowania 
lub wymeldowania na stale winna nie­
zwłocznie zawiadomić o powyższym ad· 
ministrację domu, w którym się zamel· 
dowi.je lub z którego się wymeldowuje. 

Il. PTZypomina się, że stosownie do arŁ 12 
dekretu o publicznej gospodarce lokala­
mi (Dz. U. Nr 36, poz. 343 z 1950 r.) zwal· 
niający mieszkanie lokator niezależnie 
od zawiadomienia administracji domu 
(pkt. 1 niniejstego komunikatu) obowią­
zany jest bezpośrednio zawiadomić Wy­
dział Kwaterunkowy (ul. Piotrkowska 10) 
o zwolnieniu mieszkania przynajmniej 
na trzy dni przed jego zwolnieniem. 

Ul. Przypomina się, że zgodnie z art. 12 de­
kretu o publicznej gospodarce !okaiaml 
właściciel lub zarządca (admimstrator) 
nieruchomości (domu! obowiązany jest 
zawladom,ić Wydział Kwaterunkowy o 
zwolnieniu lokalu mieszkalnego w term!· 
nie trzech dni po jego zwolnieniu przez 
lokatora. · 

IV. Administracja domu winna każdą zmia­
nę zaludnienia mieszkania, stano\Yiącego 

jednostkę kwaterunkową, zarejet!trować 
w prowadzonej przez nią kartotece mie­
szkaniowej, przy czym karty mieszka­
niowe, w których zostały odnotowane 
zmiany, administracja domu przedstawia 
Wydziałowi Kwaterunkowemu (ul. Piotr­
kowska 10, pok. 33) raz na kwartał w ce­
lu uzgodnienia treści zapisów z zapisami 
w odpowiednich kartach mieszkaniowych 
kartoteki prowadzonej przez Wydział ' 
Kwaterunkowy. 

V. Ustala się następującą kolejność oraz 
terminy, w których administracja domu 
przedstawia w każdym kwartale do U· 

zgodnienia karty mieszkaniowe: 

- m·ce kwiecień, ltpiec, październik. 
Komisariatu MO - VI, VII, Vlll. IX, X 

- m·ce maj, slerpleil, listopad. 
Komisariatu MO - XI. Xll. XIII, 
XIV, XV, XVI - m·ce czerwiec, wrze-

sieil, grudzieil. 
Niezależnie od powyższego obowiązku ad· 
ministracja domu winna o każdej zmia· 
nie w zaludnieniu mieszkania zawiado· 
mić pisemnie Wydział Kwaterunkowy 
(ul. Piotrkowska IO, pok. 33). 

Zawiadomienia należy sporządzać: dla nie· 
ruchomości administrowanych przez MZBM 
- według wzoru posiadanego przez dzielnico­
we dyrekcje MZBM, zaś dla wszelkich innych 
nieruchomości - według wzoru posiadanego 
przez Przymusowe Zrzeszenie Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości (ul. Piotrkow­
ska 33). 
VI. Podaje się do wiadomości, że osoby spra· 

wujące administrację domów winny pro­
wadzić kartotekę mieszkaniową zgodnie 
z instrukcją Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej w sprawie założenia i pro· 
wadzenia ewidencji lokali mieszkalnych, 
podlegających public-mej gospodarce lo­
kalami 

Z treścią powyższej Instrukcji można 
słi: zaznajomić w Przymuwwym Zrzesze­
niu Prywatnych Właścicieli Nieruchomo­
ści (uL Piotrkowska nr 33). Jak I we wła­
ściwej dla danej dzielnicy dyrekcji 
MZBM. 

VII. Uprzedza się, że nie stosujący się do o· 
bowiązków wynikających z dekretu o pu­
blicznej gospodarce !okalam! (Dz. U. Nr 
36. poz. 343 z 1950 r.), a w szczególności 
nie udzielający władzy kwaterunkowej 
odpowiednich Informacji nakazanych 
przepisami tego dekretu, podlegają na 
podstawie art. 36 ix>wpłanego dekretu w 
związku z art. 8 ust. z dnia 15.XII.1951 r. 
o orzecznictwie karno-administracyjnym 
(Dz. U. Nr 66, poz. 454) grzywnie do 3.000 
zł lub karze pracy poprawczej do 3 mie­
sl~y. 

Prezydium Ra.dy NarofiioweJ 
m. t.odzi. 

Ł6d~. dnia l marca 1954 r. 

UWAGA: W celu ułatwienia komitetom blo­
kowym, domowym oraz administracjom 
domów podania niniejszego komunikatu 
do wiadomości ogółu mieszkailców m. 
Lodzi, zaleca się wycięcie niniejszego ko­
munikatu z gazety i umieszczenie go na 
tablicy informacyjnej każdego komitetu 
blokowego 1 domowego. 461· 
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